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SFBnał nucharu w Poznaniu

Wielkie pojedynki bokserów
Mitropaciif hokeistouj os^aiecznie rozbity*

Okicie- Sokół (Pinaó)
Drużyna pańskiego Sokoła gościć szej. gdzie sigo fizycznie Czerwin-, 

będzie w nicelć w Warszawie u ) skiego zastąpasiorek, oraz w lek- j 
" ' ' ’ ’ ' " ~ ’ kiej, w którejniast Glelnika walczyć l

będzie Lambrak. odslugujący obec­
nie służbę wwwą. W wadze śred-!

Okę-tóŁ Sok przyjadą do stolicy
w następują^ składzie: Gąsiorek, 
Sanowczyk, ja, Lambryczak, Misiure 
Wicz, Majchicki. Bańkowski i Przy­
bylski. W słmku do drużyny, która 
przegrała wydzielę do Legii, zespól 
Sokoła ulegfcmocnieniu w wadze mu

■ niej odbędą jdwie w'alki. nie będzie , 
natomiast waw ciężkiej, w której w 
Poznaniu Lej uzyskała zwycięskie

| punkty Walkerem.
। Okęcie wyai w składzie: Tworek, 
, Czortek. Koyski. Bąkowski, Sewe-.
1 ryniak, Pisań Matuszewski, Gar-, 
s.ecki.

’ Na meczu n odbędzie się szereg 
| wyjątkowo ekawych pojedywkó^f.
1 W spotkaniu ajchrzycki—Pisarski' bę 
dzie szło o rwszą lokatę wśród pol­
skich wag Śmich: w. peiynym ś.tpp- 
niu to samo tyczy walki Sewefyriia- 
ka z Misjuriczem. Misiurewxz’ ma 
już dwie pla. na swym honorze bok­
serskim, kś/może zmyó.tylko zmy- 
cięstwem na^wcrytiiafeeni. ! ,

Czortek i klowski mają też dósko- 
itałyc&i.przecifikÓw, Janówcżyka i 
Pclę.

Odwtaiaie ineczu 
Dana^

i Od tygodnisano w całej prasie pol­
skiej o odbyrię mającym meczu mię­
dzypaństwowi Dania — Polska. Je­
szcze przed ironia dniami zapewirał 
przewodniczą wydziału sportowego 
PZB p. Rybazvk. że 29 b. rn. walczyć

i będziemy w iensee.
Tymczasernkazato się, że PZB nie 

otrzyma! żadgo w iążącego zapewnie-I 
nia od związi duńskiego, a pertrak-

BIEG 4 ASÓW W BERLINIE
Szubo, Iso-Hollo, Schaumburg i Nojń na drewnianej bieżni.

duński nie-jest w siani;- zorganizować । 6 grudnia są mecze
spotkania.W.-dmu 29 b. m. oraz, że dal-
sze szczegóły nadeśle listem.

Powodów' odwołania meczu szukać 
tóleży w fcpłizr terminów proponowa­
nych przez * Polskę i Danię. Dania od 
początku obstawała przy 6 grudnia, 
twierdząc, że żadn.go innego terminu 
nie ma, Polska przy 29 listopada, gdyż

na rzecz „dnia
PZB”, a że 8 grudnia jest święto, któ­
re umożliwia rozegranie przez mektó-i 
rc reprezentacje aż dwu spotkań i i 
zmniejszą ryzyko finansowe, meczu |
PZB swego dnia przełożyć nie mógł.

Ponieważ ani jedna ani druga strona 
nie chcialy ustąpić, rokowania zostały 
zerwane.

walczy w Niemczech
Kierownictwo Warty natrafiło w o-1 guje swoją powinność wojskowa, 

statniej chwili przed wyjazdem na po- Gdy sprawę tą załatwiono pozy y
I ważne trudności, których nie zdołano nie, wyskoczyła w poniedziałek noc 

w całości pokonać. Już w ostatnim trudność, mianowicie odmowa ..Ka.na-
' tacje nie zosy sfinalizowane. W po-1 Przeglądzie donosiliśmy, że Piłat nie 
| niedzialek wjano do Danii telegram1 otrzyma urlopu. Poczyniono starania, 

nasilił ipybipi ilmrvnfi : prośbą o zaiadomienie. czy związik ; aby uzyskać Klimeckiego z HCP.. dla 
duński zamiea odbyć mecz z Polską; którego musiano uzyskać zgodę n:e- 

Wariy $ cząiwyprawy nie-\v nu 39 b.i. Odwrotnie nadeszła) tylko władz klubu, ale również i władz 
telegraficznie dpowiedż. że związek wojskowych. Klimecki bowiem odslu-

KLfECK OX.F.)

micie j. związek wojskowych. Klimecki bowiem odslu-

ra", który czul się rzekomo urazimy 
tym, że nie zawiadomiono go, że ma 
walczyć w Erfurcie z Kaestnerem o 
czym dowiedział się podobno z Prze­
glądu Sportowego. Tej przeszkody nie 
udało się kierownictwu Warty pokonać 
i Kajnar nie wyjechał.

Jest to dla Warty specjalnie przy­
kre, ponieważ przyjazd Warty do Lr- 
furtu uzależniony został od przyjazdu 
Kajnara i trzeba się będzie na miejscu 
tłomaczyć.

Niewątpliwie Warta po powrocie dru
i żyny sprawę tę wyjaśni i wyciągnie w ; 
stosunku do Kajnara konsekwencje..

I Twierdzimy jednak, że nie bez winy 
jest tutai samo kierownictwo sekcii 

! pięściarskiej Warty, które stosuie. od 
lat politykę, dającą takie owoce.

Duże wątpliwości w całym świecie
sportowym budziły zawsze choroby

np. wal-
Powtó-

'Kajnara w chwili gdy miał 
■ czyć z Woźniakiewiczem.
I rzyło się to niedalej jak przed dwoma 

tygodniami, na meczu Poznań — Łódź 
w Poznaniu. Może tym razem byt na-
prawde chory, ale ponieważ niedoma-
gania te powiarzaia się
nie“, więc trudno uwierzyć w

„na zawola-
słabe

ZWYCIĘSKI TEAM KRAKOWA
który wyeliMwal i.finału Pucharu Polski repr. Ligi. Stoją od prawej: Lasota, Pawłowski, 

Pają^iżka, 'bora. Krawczyk, Baj. Seliga, Zebaczyński, Reder, Korbas. kłamaniem i powiedzieć otwarcie.

' TO BYŁO DO PRZEWIDZENIA!
PRaf nokautuje swego przeciwnik® z IKP KidriakOa

PRÓBA ZŁAMANIA MOSTU 
moment z mistrzostw zapaśniczych Warszawy,

MASKARADA MISTRZA TENISOWEGO
W nowej roli widzimy Tarlowskiego, który broni teraz bramki 

hokejowej Dębu.

pan Y czy Z nie ma ochoty walczyć ( 
z panem X czv Z, a nie reklamować 
jego występu do ostatniej chwili, jak 
to się obecnie dzieie

Domagamy się od zawodnika sporto­
wego zachowania sie. domagamy się 
fair play w w'alce. W razie przekro­
czenia tych wymogów, grożą mu skut­
ki regulaminowe. Tego samego „fair 
play“ musimy domagać się w pierw­
szym rzędzie od organizatorów, żarów 
no w stosunku do swych przeciwni­
ków na arenie sportowej, jak i w sto­
sunku do publiczności. Jeżeli to się me 
zmieni, wówczas zająć się będzie mu­
sia lo ta sprawą zorganizowane dzien­

nikarstwo sportowe, gdyż nic tak nie 
demoralizuje, jak zły przykład z góry.

Niespodziewana odmowa Kajnara w 
ostatniej chwili szkodzi nietylko War­
cie, lecz całemu sportowi polskiemu, 
który w danej chwili reprezentuje dra 
żyna Warty na ringach niemieckich.

W rezultacie Warta wyjechała w na 
stepującym składzie: Sobkowiak, Ko­
ziołek. Frankowski, Barski. Sipińsk', 
Florysiak. Szymura i Klimecki. W re­
zerwie: Jarecki, który będzie równo­
cześnie sekundantem, Ratajak i Szuł- 
czyński. Jako kierownicy pojechali pp. 
Szuszczyński i Gawron.

Stefan Śliwiński
zdrowie tego zawodnika.

Zapewne amator ma prawo nie sta­
nąć w ringu, jest to iego dobra wola. 
Trzeba jednak wreszcie skończyć z za-

że

KRAKÓW - LIGA 5:3 i
Albański wyłapuje tórna centrę, w trudnej sytuacji jjo/d 

bramkowej, I
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Kraków czy Poznań?
Komu przypadnie po raz pierwszy puchar P. Prezydenta R. P.

KRAKÓW PROTESTUJE..
Wielki tryumf pilkłr&y krakowskich 

przyszedł trochę nie czekiwanie,
Mecz obok stron dodatnich, obok po- 

ceszającego obiawu wyrównania 'kla- 
sj-, miał jednak również strony ujemne, 
które znajdą niewątpliwie swe echo. 
iMamy na myśli niezdyscyplinowane 
zachowanie się zawodników ligowych, 
którzy w ostatniej fazie gry poczęli 
u idocznie tracić równowagę, co w kon­
sekwencji doprowadziło do incydentu 
z Ma ty asem.

Jak się obecnie okazują Incydent 
ten nie wyczerpuje się na zajściu z sę­
dzią. Matyas opuszczając boisko po- 
padł również w konflikt z kapitanem 
związkowym KZOPN, którego obraził. 
Tak więc sprawa znajdzie jeszcze swój 
epilog przy zielonym stoliku. Nie odno­
si się to jednak wyłącznie do Marasa, 
gdyż wymienia się jeszcze kilka na­
zwisk, z którymi łączą się różne „epi- 
tety“, wypowiadane pod różnym adre­
sem.

O NOWYM SKŁADZIE
Ustalenie składu na mecz finałowy 

s Poznaniem nie nastręczało poważ­
nych trudności Kapitan związkowy r. 
Kuczalski wymienił tylko środkowego 
pomocnika Redera za Griinberga i na 
tym koniec.

W efekcie ujrzymy drużynę: Pa- 
wtowski: Lasota, Pająk; Ziżka, Griin-

14ću dwoma graczami Tamovii. | był konferencję z reprezentacyjnym 
PRZECIW POZNANIOWI! napastnikiem Warty Scher kem, który 

Przeciwne stanowisko zajął Okręg Hak wiadomo pi '- p0(jzie- 
krakowski wobec wyznaczenia Poznania zwycięskiej dru yr e • .
iiko mipisrn roT^rwki Natvchm ast hł on się swymi spostrzeżeniami z p. 

Stalińskim. który w chwili obecnej przepołączono się z PZPN-em z prośbą o
zmianę tej decyzji i wyznaczenie me­
czu finałowego do miasta neutralnego. 
Kraków nie ma nic przeciw graniu w 
stolicy czy innym mieście, ale nie ma 
zamiaru grać na gruncie poznańskim!

berg, Góra Baj, Krawczyk, Korbas,

A POZNAŃ CIESZY SIĘ 
Z NIESPODZIANKI

Najniespodziewatiiej będzie miał Po­
znań wielki mecz pitki nożnej, finał o 
puchar P. Prezydenta R. P. W myśl 
pierwotnego losowatiia finał odbyć sa? i 
miał w Poznaniu. Tymczasem przed 
spotkaniem półfinałowym PZPN za­
strzegł sobie prawo wyboru miejsca 
rozgrywki końcowej. W poniedziałek 
zarząd okręgu poznańskiego otrzyma! 
z Warszawy telegraficzne zawiadomie- 
nei. że decydujące spotkanie odbyć sje 
ma w Poznaniu, co wywołało wśród 
zwolenników piłki nożnej duże zado­
wolenie.

Kapitan sportowy PZOPN, znany in­
ternacjonał p. Staliński, wyznaczył 17 
graczy, z których zestawić chce ze­
spół dopiero w ostatniej chwili. Skład 
drużyny zależny będzie od warunków 
atmosferycznych i stanu boiska. P. Sta-

Szeliga, Zembaczyński. A więc Craco-1 liński waży wszystkie pro i contra, jak 
vias, uzupełniona na prawej stronie ata-' zresztą na szefa sztabu przystało. Od-

Polonia, Skoda, Skra
Trójka mistrzów grupowych kl. A W O Z PN

Jesienna tura mistrzostw piłkarskich War­
szawy zostata już zakończona. Coprawda, 
Jest jeszcze do rozegrania jeden mecz w gru 
pie ogólnej Warszawianka — Ordon, nie bę­
dzie on jednak miał wpływu na ukształtowa­
nie się czoła tabeli.

Oceniając dotychczasowa rozgrywki pod- 
jcreśUć trzeba, że Polonia dzięki ambitnej grze 
całego zespołu nie przegniła ani jednego me- 
i3U, zdobywając imponujący stosunek bra­
mek 42:5. Jest to w dużej mierze zasługą 
Kisielińskiego, który swą grą przyczyni! się 
do walnego sukcesu drużyny czarnych ko­
szul. W grupie Polonii nikt nie Jest w sta­
dle pokrzyżować exligowcom szyków; mi-

PODOKRĘG ROBOTNICZY
1) Skra 7 g. 11 pkt. .26:12 st. br.
2) Znicz 7 g. 10 pkt. 22:11 st. br.
5) Gwiazda 7 g. 10 pkt. 19:8 st. br.
4) Sarmata 7 g. 7 pkt. 21:14 st. br.
5) Elektryczn. 7 g. 6 pkt. 16:22 st. br.
6) Drukarz 7 g. 6 pkt. 11:20 st. br.
7) Marymont 7 g. 4 pkt. 11:24 st. br.
8) Czarni 7 g- 2 pkt. 6:21 st. br.

m. al.

Stalińskim., który w chwi’i obecnej prze
widuje następujący skład:

W bramce — Marek (KPW — Po­
znań), w obronie Boettcber (HCP) i Du- 
sik (Legia). Jeżeli boisko będzie bło­
tniste, zastąpi Dusika silniejszy fizycz­
nie Ktrbalczak (Warta). W pomocy 
Kwintkiewicz (Legia), Każmierczak

treningu w czwartek. Gdyby nie grał 
Stock, na lewym skrzydle wystąpi po­
dobnie jak1 w niedzielę przeciw Pomo-

Pan wiceprezes przeliczy! się
Afera Dębu przed WOZPN

Katowice.
Głośna n-a całą Polskę afera łapów­

kowa ,.Dębu“ cieszy ’się w dalszym 
ciągu zainteresowanisnj wsr°d społe­
czeństwa śląskiego. Podtrzymują je. 
zresztą wydarzenia 2 ostatnich dni.

intormatora Przeglądu Sportowego, i
I istotnie na pleulim zebrania Si. OL 

Z. P. N.-u wpłynął. Adpowiedm wwiosek

rzu,”" Markiewicz. " ' Siać rotacyjne oświadczę-; przeć
PROTEST KRAKOWA NIE BĘDZIE nie Ł. K. S.-u,

UWZGLĘDNIONY jeszcze raz poiwierdzuo w nę . mudu . nerstJak sie dowiadujemy protest, który | katowickiego przedęngia- należy za-z jak 
wniósł okręg krakowski telefoniczn e notować dalsze „zjai^ |P -

(Warta) i Jakubowski (HCP). W ata­
ku: Skrzypczak (HOP), Musielak 
(HCP), Mikołajewski (Legia), Przybył 
ski (Warta) i Stock (HCP). Występ. 
Stecka na lewym skrzydle uzależnia 
p. Staliński od jego formy na ostatnim I

mi. Czuszka. i Po 
ra wniosku p^aj 
nego z czloiikó
przedstawicielki

iższej mowie auto- 
zresztą przez Jed- 
zarządu, wniosek

rzu, MarKKWicz. rum>ijaj«iv juz, - •• : • iren-rd
PROTEST KRAKOWA NIE BĘDZIE nie Ł.K.S.-U, któreUWZGLĘDNIONY jeszcze raz potwierdziło w nę . kłubu . irerstaga i A H

Jak sie dowiadujemy protest, który | katowickiego przed<saa. należy zn-. z jaką sic poj lj 
wniósł okręg krakowski telefonicznie notować dalsze „zja^ska . _ IJK i I
w sprawie wyznaczenia Poznania ja- otóż jak się dowiadujemy wiceprezes > ostatnim ŚthrM 
ko miejsca spotkania finałowego o Pu- K. s. Dą,b p. CzuszeK- Piastujący row- u 
char Polski, nie zostanie uwzglednro- -eż w ok.ręgU stanó^ 
ny, gdyż wybór opierał się śc.sle na wniósl do 0. Z.T.N. swą dymisie.' ^ciec zw y . 
regulaminie. Nad rezygnacją tą^fll8 można przejść■ ■ . .l ...c*

1111 11 * "" <in porządku dzienjieJ0- mając w pa-
■ . ... 1 ,n;eCi igden z osiat:c‘! komunikatów
Na finał Pucharu Polski iv Pozna K ęs

\niu wyjeżdża, jako specjalny wy \ w komunikacie ty» zapowiedziano 
slannik Przeglądu Sportowego .rychłą dyskwaiffrkąęH ..ogóme poto-

red. Marian Strzelecki. I pienie" dyr. Domiet^sa. rzeKa,neŁ° :pismach Wiadomości 
__ ili^——■ '.przekupstwach g^cz

—-- zwrócił się do Wisty

Kraków nie puści płazem
Rezonans wypadków Aląskich pod Waweem

TENDENCJA ZWYŻKOWA... .2 pop. Tymczasem dowiedziano się o ^J^wi^jes
naturalnie na „afery**. Każdy prze- przyjezdzie prezesa płk. Zołędziowsk.e;

ściga się obecnie w tym, aby mieć j go i w wyniku tego... mecz przełożono 
„własną" aferę, aby samemu izostać na 9.30 rano. Interes rozwiał się... 
odkrywca czegoś wielkiego i sławnego

Interes rozwiał się...

kie na ten temąi inf 
trzeba z trzectób a L
ust. (lir).

LIGAB
W związku z o:io

na całą Polskę.
MOŻE BYC I KRYMINAŁ

Gorzej bedzie jednaik, gdy skończy
To znaczy przed są- 

nhprnio clknT*się... procesem. „ ----- ... - .
dem. dokąd np. wędruje obecnie skar­
ga GarbafjiH-.przeciw jednemu z pism 
śląiskich, które wystąpiło z rewelacyj­
nym doniesieniem i o krakowskiej dru-
żyuiie. ;1 . . r ."

,• W-artykule łym'’.zaRuc.ouo Garbarni, 
&miięji&r p. 'Pauly, 
przinfry^<2? 'iP^ździCrnikfi k do Krakowa 
i tutó’j ^1^11“ z dworna człetflfaijii 
sekcji Ga^śńrfirsi^^ mączu ze Ślą­
skiem. Kosźt&wałó 'td.stosiJikowD jtc 
drogo, gdyż 500 al ■"Transakcja- 
miała dość do sk'ułku w nledzlę^ o ;g,

Sezon hokeja w I>olsCe

strzostwo ma ona zapewnione.
Najpoważniejszym rywalem Polonii 

Orkan, z którym drużyna exligowców 
grała tylko 4:3. Obok Orkanu dzielnie

Jest 
wy- 

się
trzyma Bzura x Chodakowa i Fort Bema.

W drugiej grupie prym wiedzie Skoda. 
Przystąpiła ona do mistrzostw trochę znie­
chęcona niepowodzeniami w grach o wejście 
do Ligi. Zaznaczyło alę to odraza dwoma 
załamaniami: porażką z Huraganem 2:3 i re­
misem z Warszawianką. W turze wiosennej 
złapie ona Jednak «pewnością drugi oddech 

I podreperuje swą reputację.
Po piętach depcze Skodzie Huragan z Wo-

PRZED MECZEM HOKEJOWYM 
KRAKÓW — ŚLĄSK

Jak już donosiliśmy, odbędzie się w 
niedzielę na torze w Katowicach mecz 
hokejowy Kraków — Śląsk. Do me­
czu tego wystawił kapitan zwńązkowy 
p. mgr. Latacz drużynę Cracovii 
z Habowskim z Legii. Zaznaczyć na­
leży, że jest to gracz ligowej drużyny 
piłkarskiej Wisły.

! Skład Krakowa przeciw Śląsków1! 
‘jest następujący: bramkarz — Maciej-

łemina, który zajął drugą lokatę, mając 
ledwie o jeden punkt mniej od drużyny 

brycznej.
Pozostałe drużyny tej grupy marzyć

za- 
fa-

nie
mogą o pierwszym miejscu; walczyć będą Je 
dynie o lepszą lokatę lub utrzymanie alę w 
klasie A. Rek 1934—37 Jest pod tym wzglę­
dom dla grup ogólnych WOZPN-u bardzo 
groźny, gdyż z każdej grupy spadają po dwie 
drużyny, a awans otrzymuje po Jednej. Zde­
cydowanymi kandydatami do spadku są Or­
don 1 Zorza. Niepewne są losy CWS no 1 re­
zerwy Legii. Ta jest jednak o tyle w szcze- 
łUwszym położeniu, że zastąpią ją na wiosnę 

niedobitki ligowej drużyny.
Jaką rolę w mistrzostwach odegra zdegra­

dowana Legia, trudno narazić przewidzieć.
- W grupie robotniczej liderem jest Skra. 
O mistrzostwo ubiegają się tutaj obok Skry 

Znicz z Pruszkowa i Gwiazda.
Kandydatem do spadku są Cznmi, którzy 

w pierwszej rundzie na 7 gier wygrali za­
ledwie jeden mecz z Elektrycznością.

poszczególnych grupach przedsta 
ostatnich rozgrywkach następu-

Tabela w 
win sie po
Jącot

GRUPA 1
1) Polonia 7 g- 14 pkt. 42:5 st. br.
2) Orkan 7 g. 10 pkt. 31:19 st. br.
5) Bzura 7 g. 7 pkt. 11:12 śt. br.
4) Fort Bema 7 g. 7 pkt. 10:16 st. br.
5) PWATT 7 g. 6 pkt. 12:15 st. br.

KPW Orze! t g. 6 pkt. 10:19 st. br.
7) Legia 7 g- 5 pkt. 10:19 st. br.
8) Zorza 7 g. 1 pkt. ¢1:29 st. br.

GRUPA 11
1) Skoda 7 g. 11 pkt. 28:12 st. br.
2) Huragan 7 g. 10 pkt. 21:13 st. br.
5) PZT. 7 g. 10 pkt. 15:10 st. br.
4) AZS 7 g. 8 pkt. 17:17 st. br.
5) Warszaw. « g. 7 pkt. 12:14 st. br.
6) Pogoń 7 g. 5 pkt. 16:18 st. br.
7) CWS 7 g. 3 pkt. 11:15 st. br.
8) Ordon 6 g. 0 pkt. 6:30 st. br.

Piłka w kraju
DESZCZ KAR NA ŚLĄSKU

Na ostatnim posiedzeniu Wydziału Gier 1 
Dyscypliny przy 41. O. Z, Pi N-ie posypał 
się znów grad kar oą niezdyscyplinowanych 
piłkarzy. M ta. ukarani zostali: Krawczyk 
(Śląsk Siemianowice), Klecha i Hornik (Strze­
lec Larysz), Winkler (iK. S. ,,22“ M. Dąb­
rówka), Dembski (Śląsk, świąit.) półroczna 
dyskwalifikacją; Madeja z ,,20“ Styż na 4 
mieś, dyskw., oraz Potempa (,,22“ Mała — 
Dąbrówka), Hata („25“ Wełnowiec), Schmidt 
(„09“ Mysłowice), orax Pażdziur („06“ My­
słowice) na 3 miesiące, (hr)

WALNE ZEBRANIE PODOKRĘGU ZA­
GŁĘBIA SL. O. Z. P. R., odbędzie się 13-go 
grudnia b. r. w Sosnowcu. Podokręg zrze­
sza 8 klubów o licznych sekcjach, (hr)

SENSACJE PRZEMYŚLA
Wobec sprzyjającej aury jesiennej rozegrano 

w Przemyślu dwa mecze piłkarskie: POLONIA 
—POLNA 1:1. Ligowa Polonia wystąpiła w 
składzie osłabionym. Polna jest drużyną 
C-klasową I dopiero istnieje 2-gi rok. Bram­
ki: Klein 1 Pobidyńskl.

Druga sensacja piłkarska, to klęska ligowe­
go „Czuwaju" ze Sanem 2:3. W pierwszej po­
łowie gry obie drużyny wykazały dawno nie- 
notowaną stylową grę zespotiwą i kombina­
cyjną, przy czym SAN posiadał większą prze­
wagę i w tej części zdobyt 3 bramki przez 
Turka, Suską 1 Partykę. W drugiej części har­
cerze mając przewagę nie potrafili Jej cyfro­
wo zaznaczyć a także nie wyzyskali rzutu kar­
nego. Obie bramki dla Czuwaju zdobyli: Ko- 
bierzyński 1 Dobrowolski z pięknej główki.

OSTRÓW WKP. Mistrz kl. A KPW. II — 
San I. (Poznań) 2:1 (1.0). Bramki strzelili 
Ratajczak 1 Kwintkiewicz, dla gości honorowy 
punkt zdobył Płotka.

MŁYNAREK (Ostrwią) najgroźniejszy bom­
bardier Ostrowa, o którego ubiegały »ię czo­
łowe drużyny, zasiHl KSZN. Rypna okręgu sta­
nisławowskiego.

WOJTCZAK KPW. czotowy pomocnik Ostro­
wa po otrzymaniu zwolnienia zasili Jedną z 
drużyn Stanisławowa.

ZNÓW BIJA SĘDZIÓW
Na ostatnim meczu o jesienne mistrzostwo

ko; obrona — Czarnik. Trytko', atak 
— Kowalski Wolkowski, Marchew- 
czyk, Toni, Michalik, Habowski. (g)

MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
LWOWA

Hk-fcejowe mJstr.z'.!iJAa Lwowa, mają clę 
rozpocząć w pierwszych din.iach grudnia. 
LOZHL opracował już program. Przede 
wszystkim zarząd LOZHL postanowił unie­
ważnić mistrzostwa w W. A 1 B z roku ub., 
które zostały rozpoczęte a nie ukończone na 
czas z powodu kapryśnej zimy. M.strzostwa 
klasy A rozegrane zostaną przy udziale: 

iCzarnych, Lechii, Pogoni. Ukrainy, AZS i tar 
nopolskich Kresów, w jednej grupie i w jed­
nej kolejce.

Znacznie gorzej przedstawia się sytuacja 
w kl. B. Obecny „stan posiadania" LOZHL 
wskazuje wyraźnie na to, że w mistrzo­
stwach weźmie udział nie mniej jak 25 dru­
żyn. Z tej przyczyny LOZHL dokonał już po 
działu drużyn na następujące grupy: lwow­
ska, przemyska, podkarpacka, stanisławow­
ska, tarnopolska. Losowanie mistrzostw od­
będzie się w nadchodzącą niedzielę. (K)

Atletyka
NADZWYCZAJNY ZJAZD ATLETÓW 

POMORZA
Alarmy o upadku atletyki na Pomorzu oka­

zały się shrszne. By ratować atletykę zwoła­
no nadzwyczajny walny zjazd do Bydgoszczy, 
na którym reprezentowane były wszystkie 
cztery kluby, należące do Pom. O.Z.A. Robot­
niczy KS Amator, KS Siła, KS Kabel z Byd­
goszczy i KPW Pomorzanin z Torunia.

Delegat PZA, kpt. związkowy p. Wilhelm 
Gałuszka, oświadczył zebranym że rozprzę­
żenie w Pom. OZA upadek atłetykł posta­
wił związek wobec konieczności mianowania 
rządów komisarycznych. Zebrani zgodzili się 
na to 1 ustalono skład: przewodniczący p. 
Dressler, dawniejszy członek zarządu łódz­
kiego Okr. Zw. Atl., członkowie p. Felchne- 
rowski z Torunia 1 p. Baganza z Bydgoszczy.

P. Gałuszka oświadczył nam że dla podnie­
sienia atletyki na Pomorzu postanowiono do 
Bydgoszczy 1 Gdyn! delegować trenera, nato- 
ni ast z Torunia trzeba było zrezygnować, nie ■ 
posiądą on bowiem odpowiednich przyrządów, i i 
ponadto Związek chce przyjść z pomofcą Pom. : 
Olrr. Zw. A. tak materjainie jak | moralnie i i 
nosi' s’e z zamiarem sprowadzenia do Polski I 
mistrzów olimpijskich, w wadze piórkowej 1 
Erkana i, Turcji, w wodze półśredntej Schaef­
fera z N cmiec, a w wadze średniej Johansona 
ze Szwecii. Wystąpią oni w Katowicach, War- 
*7iwie. Fozuaniu, ew. w Łodzi, a jeżeli Pom. < 
Okr. Zw. A. do tego czasu zreorganizuje się, . 
również na Pomorzu. Pozatym PZA dla ozy- ; 
w>nla atletyki chce zakontraktować mecz
Francja — Polska. (Z. K.).
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POD OBUCHEM FAKTÓW
Oskarżenie miało kruche podstawy. 

Garbarnia udowodniła, że już 26 paź­
dziernika. a wiec na 3 dni jirzed rzeko­
mą „umową” ustaliła z Cracovią ter­
min przedmeczu na godz. 9.30 przed-

Odwety czVw
nieporozumienie

KS Dąb (Katowice) zawiadomił na­
szego korespondenta śląskiego, że co­
id mu prawo wstępu na swoje impre- 

''Restrykcję wywołało ogłoszenie 
nrzez „Przegląd Sportowy*' znanych 
taktów pc^ekupstwa bramkarza Mroź- 

7 !<» onlnnłmm H/thll

Łódź, 4 listopada
Sezon ubiegły był bardzo ubogi i przeszedł 

bez śladu Jakiegokolwiek sukcesu, nie licząc 
obecności Króla w reprezentacji państwowej 
w Garmiśch. Sezon nadchodzący zapowiada 
się ó tyle ciekawiej, że przygotowania do nie­
go rozpoczęto dużo wcześniej niż w lalach u- 
biegłych.

ŁKS — mistrz Łodzi, od dwu tygodni prze­
chodzi zaprawę gimnastyczną i suchy tre­
ning. Góruje on zdecydowanie nad rywalami 
lokalnymi: Union Touringiem 1 Strzeleckim KS 
1 tytuł mistrzowski ma już dziś w kieszeni. 
Drużyna Króla oparta będzie na zawodnikach, 
którzy grają razem od lat, dobrze się rozu­
mieją, a poza tym są wciąż jeszcze lepsi od 
narybku. W bramce zagra Jakubiec, obronę 
tworzą Frendzel ł Ruslnkicwiez, a w pierw­
szym ataku zagra trójka: Koczewski, Król I 
Zalęski. Dragi atak zmontowany będzie do­
piero kiedy chłopcy wyjdą na lód.

Pierwszy garnitur poza mistrzostwami lo- 
katnymi, następnie, więcej niż prawdopodob­
nym udziałem w rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski, starać się będzie o utrzymanie kon­
taktu z centrami hokejowymi: Warszawą, 
Poznaniem i Pomorzem jak w latach ubieg­
łych; poza tym, czynione są etarania o do­
prowadzenie do skutku pierwszego W Łodzi 
meczu międzynarodowego, który powinien 
mieć zapewnione powodzenie.

kl. B Admira — Orlę w Częstochowie znów 
doszło do gorących zajść. Przy stanie 1:0 dla 
Admiry, sędzia p. Teldmer podyktował rzut 
karny dla Admiry. W tym momencie gracz 
Orlęcia — Zieliński zamierzy! się na sędzeigo, 
który będąc równocześnie licencjowanym se­
kundantem bokserskim, przytomnym unikiem 
uratował się od ,,nokautu1. W rezultacie do­
szło do rękoczynów, przy czym poturbowa­
no kilka osób w tym spieszącego sędziemu 
na pomoc kierownika Admiry. Mecz przer­
wany został na 20 min. przed końcem.

Warto zaznaczyć, że Jest to już piąty z rzę­
du wypadek napaści na sędziego w Często­
chowie i to w krótkich odstępach czasu.

CZĘSTOCHOWA BEZ MISTRZA 
JESIENNEGO

Rozegrany w dniu 8 bm. mecz piłkarski o 
mistrzostwo ki. A Częstochówfca — Skra, wy­
grany przez Częstochówkę w stosunku 2:0, zo­
stał przez władze piłkarskie unieważniony, 
gdyż obecny na meczu delegat podokręgu 
stwierdził pewne wykroczenia sędziego oraz 
przyznane! Częstochówce wątpliwej bramki. 
Ponowna rozgrywka, która zadecyduje o ty­
tule mistrza, wyznaczona została na 26 bm.

Skra — Victoria 4:1 (2:1). Dogrywłia przer­
wanego meczu w związku z pobiciem sędzie­
go przyniosła Skrze dwie bramki ze strzałów 
Kubina 1 Leszczyńskiego II. Dogrywka trwała 
12-cle minut i rozpoczęła sę egzekwowaniem 
rzutu karnego przy stanie 2:1 dla Skry.

Brygada — Victoria 6:1 (2.0) Tej a»mej 
niedzieli Victoria rozegrała mecz towarzysld z 
Brygadą. Bramki dla Brygady zdobyli: Gątkle- 
wlćz (3), Cicheckł (2) i Heine II (1)1. Branki 
dla Victori! uzyskał Jastrzębski.

LESZNO. Piłka nożna: Polonia — K. K. S.
(Kościan) 6:4 (3:2). Mistrz kl. A. Zasłuże­
nie zwyciężyła drużyna technlczriic lepsza.

ZGIERZ. Mecz towarzyski. W.K.S. (Łódź) 
— Sokół 3:2. U gości doskonale grała obro­
na, Kępiński i Sklrmunt, a w Sokole Kału­
żyński 1 Wsołowski. Bramki zdobyli dla Ło­
dzi: Stolarski, Koch I Fiblger. dla Zgierza 
Kałużyński i Bryszewski. Sędzia p. Cebel do­
bry.

RYBNIK. Spotkania o mistrzostwo klasy 
A podokręgu przyniosły nast. wyniki: Strze­
lec (Czcrwlnka) — „20“ Rybnik 2:0; Sile­
sia — Pierwszy (Chwałczice) 2:0; Błyskawi­
ca (Kopalnia Ema) — O. M. P. (Wodzi­
sław) 5:1; Czarni (Sorzyczki) — Naprzód 
(Ryduttury) 3:3; Polonia (Pszów)' — K. 5. 
Kopalnia Rymw 1:1 (hQ

nrzypadlawattkfi, ■■ ale niezbyt po-
chlebna rola.

ipOTlTUiildll. L/ll-.d ‘-«i .
drulktu. a rankiem 29-S< J w:ęc ^ep „ । 
przed rzekomym pijzyzdem pana Pan-1 
ly‘ego wisiały one^in marach miasta. । 
Upada wreszcie c^aiisforia z przy­
jazdem płk. Żolęd^skjego, ffdyz 
Garbarnia nic o niw e wiedziała.
ŻEBY KOSZTOWAŁA A WET 1000 zt.

...mówi p. Kuczał$kRierownik agend 
ipilkarskicłi w Garbąn to sprawy tej 
nie podarujemy. To! tć łatwo nie P’r^ei 
dzie. Oddajemy sipfa? do sądu i Dę; 
dzieiny się procesory» Tak rzucac 
oskarżeń nie wolno!

Zostawmy jednaik^ uboczu modne, 
obecnie „afe>ry“. S^rty sportowe me 
stoją na martwym gnkoie. Kończy 
się sezon na boiskać zaczynają się 
konferencje i — chćą nie chcąc-

do prawy sądowej, która 
że sporo ciekawego

t. zw. mutacje. gś
nowe^y

Na razie głucho jeseszcze o zmia-

szeregi Garbarni
A więc cennym nabjiem jest obrońjak ca'rozmazanego" W-F G. Wójcie-

; rtuufvVjt. J , ._______ . j Vandvdaf

dostarczyć 
ateria lu.

tym 
roz- 
mo-

TŁUMACZENIE. KTÓRE NIE 
WYJAŚNIA

Fminc.iac.ia Poisk ego Związiku P;łk! 
Nożnej we Francji w sprawie wygóro­
wanych wa-runków Ruchu, zaintereso­
wała władze piłkarskie, które zażąda­
ły ze strony klubu hajduckiego wyja­
śnień. |

Ruch poinformował |Ligę, że poza 
kosztami na przejazd, yotel i utrzyma­
nie, domagał'się jeszeże 4000 zł. tyto- 
łem odszkodowania zatrzymanie W 
drodze, paszporty i z|'rot zarobków. 
Ponieważ suma i w tyja wypadku wy- 
dawala się’ nie bardzo|iealrią. popro­
szono o szczegółową ^cyfikację po­
szczególnych pozycyj.g

 .

Wielki los Wacławka
Mjr. Henryk ReymMb. doskonały! 

napastnik Wisły krak^jkiej wybrany 
został prezesem Pod^gu Zachodu 
niego WOZPN.

Na niedzielnym ^bBu we Wło­
cławku postanowiono ||enieść pod- 
okręg Zachodni do Ku|i gdyż w tym 
mieście koncentruje największa 
ilość klubów. Mjr. który o- 
becnie jest zastępcą dc|dcy 37 p. p. 
w Kutnie, wybór ten ^iąL

Wiceprezesami zostali p. inż. Sień

S
„ ’ r-dakcil ca rozwąizanego kiudł.i w. wujviv-

w dal brany już pod uwapako kandydat 
* c'° reprezentacji okręgiej. Byi on ce

westchnień wielu ijinastek. Po roz
7 “L kazaniu klubu Wójcie znńlazł się na 
właśnie w T^U^ży^^Sci ostrze dfMgnn brzesu Wisty zasili barwy 
*Cn drużyny Ale nie tylko

Bo proszę, co mą^myĄet^^ianie bowiem w jeglady Leśmew
ski,-(Iobrże.-zapowiadą’v się prawo 
-skpzydipwty.^^ 1 §zew,
czyky j^ie- Wi§JWe środkowy 
irapasftiiik cMetalu •. tartak iega

■Jak WidaĄtrzy pozy <które .Właś-. i v«!wiii
nie szwankowatv’ ostał* w^-Garbami, murtyta^ełęgdtern W^*H| 
maja znaleźć nowaTu? (rgV----- ;

o swoich przewodnikach, jesh ci jćana ,. 
ręką piszą siarczysty list do. PZPN-U,^ 
że z afera przekupstwa klub nic nie ma 
wspólnego, że organizacja 'wypiera s:ę
i potępia swych członków, -• korupcjo- 
nistów, a z drugiej strony ^psiłują 
zemścić się na dziennikarza,-..który 
właśnie dopomógł im do oćżyszczenia 
środowiska? ...

Ładna wdzięczność za uszanowanie 
klubu! Ale jeszcze paskudniejsza — 
dyplomacja. Tacy niedołężni dyplo­
maci klubowi gotowi postępowaniem 
swym przekonać władze sportowe, że 
przekupstwo było jednak zainicjowane 
w gabinecie zarządu i że zakup zwy­
cięstwa należy do arsenału broni klu­
bowej. Tylko takie może bvć bowiem 
wytlomaczenie represyj i unieważnienie 
legitymacji.

Dąb przypomina teraz uczmaka, 
który nauczył się na pamięć wykręt­
nej wymówki, ale iv decydującym mo­
mencie zapomniał się — i wygadał 
nrawdę.

Dyplomacja — trudna rzecz. Kto 
wie, czy nie trudniejsza od uczciwo­
ści.

kiewicz i ,.D.amart (Włfjp ek); człon­
kami jsarządu; p. p. plFawlak, por* 
Jachimowicz, .por.- jEH« Kasparek, 
Smtechowskf i Czerwili Na zebra-

Austrii dorzc zrobił odpoczyń
Po dwutygodniowej >auzie futbol I ma „Austrii**, u UóreJ pauaF?*a 

znowu zapanował na tekach. Pauza i najlepsze owoce. p i .
ta dobrze zaważyła niakości gry. j Od długiego czlsu. może 
Ostatnia niedziela byldniem prze-j widziałem podobego pokaz^® 
ważnie wysokowartośwych meczów nego futbolu wileńskiego, (f2’®}

• niedzieli. Atak („Austrii**, ;2'^cy

. zmechnizowania
! nich meczach, nąrał nagle

Kiore siauvwuy lenus „numny * . __ . i za.„,Vienny“ z klubami ieposiadający- Poloty > dawnej teligencji, w 
mi wysokiego poziomu swych Prze-1 ^tyn'c by o celoc ^mebezt ___ 
ciwników. „Wacker** wlędnie „FAC** l nty dziwnego ze rzy takiej^ 

- '■■i, przeciwnik lustru, „f-ntner
u_ i A. C.“ zszedł zoiskaz ci A P°“ 

• rażką 7:1, mimo.e i on dtysfr1*” 
; wał grę na przy roitym po*1116-

mistrzowskich. niedzieli.
Nie obeszło . się bez niespodzianek, i *73Z6"'®

które stanowiły remis: „Admiry**

Atak

wymusiły po punkcie d prowadzą- CJK przeciwnik 
cych drużyn nadrabia) mniejszą u-! ^ ‘
miejętność zaciętością zapałem.

Największą niespodznką była for-

ustni.

Sport
dla wszystkich

PRACA ZIMOWA OKRĘGOWEGO 
OŚR. W. F.

I Okręgowy Osioa^k W. F. rozpoczął pra- 
cę zimową w postaci kursów: gimnastyki, 
boksu, szermierki, gier sportowych, pływania 
w krytym basenie, oraz zaprawy narciarskiej 
l tenisowej.

Komplety gimnastyki odbywają się: dla 
pań w poniedziałki, środy i piątki, dla pa­
nów we wtorki 1 czwartki, w godzinach po­
rannych i wieczorowych, pod kierunkiem dy­
plomowanych instruktorów wychowania li- 
zycznego. , .

Ponad to Poradnia pod kierownictwem dr. 
nuje salami: gimnastyki, szermierki, boksu I 
gier sportowych, które wynajmuje szkołom, 
organizacjom i klubom sportowym.

W gmachu I Okręgowego Ośrodka W. r. 
mieści się poradnia sportowo-lekarska dla 
kobiet 1 mężczyzn, czynna: dla kobiet w śro 
dy i piątki od godz. 17—21, dla mężczyzn: 
we wtorki i czwartki od godz. 17—21.

Ponad to Poradnia pod ikerownlctwem dr. 
Wł. Dybowskiego ppłk. lek. docenta wych. 
fiz. czynna będzie: w poniedziałki I soboty 
od godz. 17—21.

Z Poradni korzystać będą bezpłatnie człon 
kowie klubów I organizacji W. F., oraz oso­
by, ćwiczące w Ośrodku W. F.

Gabinet masażu i naświetlań czynny Jest 
codziennie oprócz niedziel i świąt od godz. 
8 do 14 i od 18 do 20^

Obok szatni mieszczą ale natryski z wodą 
zimną i gorącą.

Opłaty za udział w ćwiczeniach wynoszą 
od 2 do 4 zł. miesięcznie od osoby. Ceny sal 
dla zespołów wynoszą od 2 do 4 zł. za go­
dzinę.

Szczegółowych Informacji udziela kance­
laria I Okręgowego Ośrodka W. F. ul. Ła­
zienkowska 3, tel. 8-92-68 codziennie, o- 
prócz niedziel i świąt od godz. 8 do 12 f oa 
17 do 21.

nśed;1 m0-| „Austria1* osia ej 
głąby reprezento ćć team pńwowy» 
. grę 03 tytyj
szą od gry reprintacji jtriackiej 
w Zurychu, któr: okonata fwajcane 

)wce< - ZA. łastnfkófwAnstm
Trzon drużyny stanowił obrońcy Szamosr Z reprezentacji, l;o MeisM- Pewno

Węgierscy Koszykarze w Waszaw e
W sobotę I niedzielę 21 i 22 bm. gościć 

będziemy po raz pierwszy w stolicy koszy­
karzy węgierskich, którzy wystąpią jako re­
prezentacja Budapesztu.

Jak zwykle, organizatorem imprezy Jest 
AZS warszawski, jeden z najżywotniejszych 
klubów na terenie gier sportowych. Klub sto­
łeczny rozpoczyna więc swój bogaty sezon 
międzynarodowy od spotkań z Węgrami, 
przeciwstawiając im w jednym dniu własny 
zespół, a w drugim drużynę KPW Warszawa.

Węgrzy, aczkolwiek będą w Polsce po raz 
pierwszy, nie są nam obcy. AZS walczył z 
nimi już trzykrotnie w Budapeszcie, po raz 
pierwszy na Igrzyskach Akademickich w ro­
ku 1935. Wówczas to reprezentacja akade­
micka Węgier została pokonana wysoko 
21:40. W tym roku sytuacja uległa jednak 
zmianie. Węgrzy poczynili szalony postęp 
I przegrali już tylko nieznacznie, zaledwie 
3 punktami różnicy. Było to w okresie przed­
olimpijskim.

Od tego czasu Węgrzy nie ustawali w tre­
ningu, szykując się do rewanżu. Przyjeżdżają 
zatem obecnie, w pełni przygotowani do 
spotkania, mając za sobą nie dawno odbyte 
rozgrywki mistrzowskie, podczas gdy u nas 
w okresie letnini koszykówka czołowych ze­
społów pozostaje w letargu, z którego bu­
dzi się dopiero teraz.

Drużyna Budapesztu to właściwie repre­
zentacja Węgier. W skład jej wchodzą wy­
socy i silnie rozwinięci, doskonale wygimna­
stykowani gracze. Jej zalety — to szybkość

PORAŻKA GEDAN1I
W ramach turnieju o mistrzostwo okręgu 

kwldzyńsko - gdańskiego w pitce nożnej dru­
żyna Oedanll poniosła pierwszą w tym sezo­
nie porażkę, przegrywając do Gdańskiego B. U. 
E. V. 1:2. Porażka ta zepchnęła drużynę pol­
ską na drugie miejsce w tabeli rozgrywek.

W Anglii, trudno...
GRADJANSKI ZNÓW POKONANY.
Drugi wystęip w Anglii n,i« przyniósł 

Gradjanskiemu laurów. Przegrał on z 
drugclklasowym Doncaster Rovers, któ 
ry zajmuje jedno z końcowych miejsc 
tabeli, w sto-sunku 4:6 (0:2).

PUC W REZERWIE.
Zmienne są koleje losu-.. Jednym z 

najlepszych pillkarzy, jakich wydała po 
wojnie Czechosłowacja był bezprzecz- 
nie napastnilk Puc (znany również z

i zademonstrowa

ków«7 8trza'’CMhy nlbtfne w koszy- 3;L Eliminując

I Kozma oraz napastnicyLetkes, Takacs 1 | popełnił błąd. 
Kardo_s. Koszykarze węgiicy przvbvwai w a i»Koszykarze węgircy przybywaj w 
sile 16 osób z prezesenkomlsji piłki ko- 
Kiraly*^ Vassenł i związkowym p.

Lepiej przygotowane je«KPW, mające za 
sobą dwumiesięczny termii oraz ciężkie wal 
ki o wejście do klasy A,i których wvszetit 
zwycięsko. I słusznie, lisiejszy KPW to 
przecież. zespól, oparty n Sowińskim, Czy- 
żykowskim, Kopatce, Greńajtysle 1 Żyliń­
skim z. Polonii oraz Menel z YMCA. a wiec 
drużyna rutynowana i giąca od 8 lat w 
tym składzie, o pierwszaędnym zeranlu 1 wyszkoleniu technicznym.' * igraniu i

AZS wprawdzie nie leitymuje ale takim 
przygotowaniem, jednak lajdule sie 
skonalej kondycji ze wzgUu na zaknń«nnv‘ sezon pitki ręcznej I ^i»e w „bi^la nT 
dziele we Wrocławiu sjtkania menhir 
niaka z Deutsche Studentischaft. KilkaPt?2 
ningów przed meczem z Edan«,f»!r. iL , 
szlifu. AZS posiada nadt< du^ ruKne^m

najlepszymi zawodnikami 01^^¾0]4 
1 Do meczu z Budapesztem 1 YMCA. 

pojącym składzie: Nowaków w nast?- 
II, Bednarek, Wilam^^Ł^e.hJ'08^0'1^ 
skl, Gzen, Kurek, Słyk ^owal-
jewski. ’ y“’ lwowski I i Ki­

jak widać spotkania , 
czywiścle ciekawie i trutm 8lę C e^e* Negrzy zechcą StLeS?**8* 
wanźować się za doznane™™!!?-4 c,en« we­
to pozwolą AZS i KPw/OraŻk1’ ale C2Y na

Zawody odbędą się v - .
czym program wygląd YMCA, przy.

Sobota, 21 b.m. e 1« J
siatkówki kobiecej, g amecz 
Az^m8 4111^1 p 20 R.7Po!onia,
A2S>^e^ k0«ykówkl mesie) BudaPeszt-l

Niedziela, 22 b.m
KPW • męskiej jono?J?Ma — AZS,
!“ W —AZS, mecz siatkńUi ,0™w. 8. 11 Budapeszt-KPW, 1 12

męskiej.
a B* K.

.nie —- „mąuiy olak p(szkodzie*a 
prorokiem być. trudnyta-WÓd.

Ale — „mądry

F. T. C. 1
Mimo występu i 

sztu w Paryżu ot i

FRZpZ®.
rezeuacji Budaoe* 
o sieńa Węgrzech

kilka spotkań ligi eh. .
Phoebus pokon (isiest 3:2' U:t).

bramki zdobyli So i Turai II trze- 
' Dl Obwód zwy- 

stałv“ Soroksar 
ij Budafok 6KI *

cia padła samobó 
ciężył „zmartwv 
2:0. Bocskai rózg

J z lai 2:1.
Tabela przedsta; się obecnie na-
---------- ---- j] phoebus 16. Ui-

tuigaria 14, Nein*
[hidaiok 11. Kjs"

Szeged wygrał z

stępująco: ETC 1
pest i Szeged po Ii
zeti 13, Bo.cskai 1 Budaiok 1L ' 
pest 10, Ełe.ktrłimo Haladas 9, Dua
6, HI Óbwo4 3 5011- r«2. , 

SLAVIA DYSTAUE SPARJĘ.
Dwa kluby nilznJ ie «uleeydo^ 

ly w niedzielę' o uch U^r? 4.- „ 
SIavia grah W PI 
obcego boiska 7 wg „Znatomiast bputi z| z
zyskać zale^wi^ v| 
S. K. Plzc 'W* 
waty o objęchi przetlu^ię prowadzę 
nia tabeli. | prn.

W Brnii 14)0Miów Pro
stejov pokonał Zidde NacLt 

w rja-.Zizkov 3 '. 
ta 'Mór, SIavu;

W Brnu Ifokk

wygrał łatwo z V>1
‘a Bratislava zwiię 
3:1. Kladno pojtfo

Stan mistuoWstw

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROM. PZA
W niedzielę 22 b. m. odbędzie się w ratuszu 

katowickim nadzwyczajne walne zgromadzenie 
PZA. Delegaci poszczególnych okręgów zwie­
dzą po zebraniu obóz zapaśniczy, jaki odby­
wa się pod kierunkiem trenera Fbldeaka w ha­
ll Im. Marsz, PitsHdsklego (itr j

MISTRZOSTWA Al pokr>-WHti

» StfsśR rsJĄs
■nie stara on się o zwolnienie ze Slavii, | koł^rTk

która trzyma gd w drużynie rezerwo-1 skię| rri5trz^^ Sol
wej, gdyż w pierwszym zespole bra,k
dla mego miejsca. 1 oodokrwów. ffikawot>iikctttieUtv". (Sosno-’

ł . lc" samych

występu w Warszawie). Nie tak dawno 
jeszcze grał Puc w barwach państwo­
wych i był uliwbieńcem widowni. Obec

. .. 
stan mistMvwsiw st, X^Pr)oC(o

1) SIavia lid ier
15), 3) ProJW 
(10, 12). 5) 
tislava (10.10* J) .SENach^i
8) Kladno (10M 8).:fitor$* (¾ 
10) Viktoria Plżóń.(«X 10>;Mon bia 
v>a (10, 3). 12X^' Obu

KONTUZJA łlDĘNŻ£. OTa
Obawa ja.ką W;ywoifla as;e

komitego bramkarza 1¾3 £ " 
meczu. Paryż A
na szczęście ^ej z,ńtf'3’9’e^' “ d w 
Przypuszczano; ,W’
110 naderwanie... npH'% bedzie
wskutek czego Je

'Pauzować przealnłfe
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Znów 100 tys. na stadionie berlińskim
Berlin, w listopadzie.

f znów wszystko było tak samo, Jak w 
itzasle Igrzysk Olimpijskich. Olbrzymi sta­
dion, wypełniony do ostatniego miejsca, fale 
tłumu napływającego z dworców „S 1 !J- 
bahnów", sznur aut i chóralne hymny.

Przed stadionem stał do ostatniej chwili 
kamie szpaler, gotów w każdej chwili do 
owacji na cześć przyjeżdżającego kanclerza. 
Tym razem Jednak kanclerz nie przybył, a 
tylko w czasie przerwy zjawił się min. Goeb­
bels i zajął miejsce w loży honorowej, n- 
rem z wieloma innymi dygnitarzami i przed­
stawicielami związku włoskiego.

Zamiast chorągwi wszystkich państw po­
wiewały tym razem wokół stadionu czerwone 
flagi ze swastyką, a tylko na głównych masz 
fach widoczne byty między nimi flaga wio­
ska i szwedzka (sędzia meczu p. Ekloeff).

Wycieczki włoskie zajęły wspólne miejsca
W dużej Ilości przybyłe wycieczki niemie­

ckie starały się zaznaczyć dobitnie swe po­
chodzenie. Tak np. obywatele Dortmundu sta
wiU się 
drach z

Tłum 
należne

w czarnych strojach • dużych cytln 
napisem na nich Dortmund.
OPANOWANA WIDOWNIA 
byt wyjątkowo spokojny. Oddawał 
oklaski drużynie przeciwnika, z je-

go cichego zachowania się na samym począt 
ku wyczuwało się nadto dobrze obawę o wy 
fik wobec niespodziewanie szybko zdobyte­
go przez Włochów prowadzenia. Po tym za­
częto dopingować Niemców co raz bardziej,

1

90 minut filmu włosko-niemieckieuo

v A

JA^ÓB NAPRACOWAŁ SIĘ SETNIE
aby zapewne Niemcom remis 2:2 z Włochami. Oto np. Perrari 

* chciat wykorzystać rzut z rogu.
W grze Włochóy imponowała szybkość. । próbuje z wyniku meczu wyciągnąć fatszy- 

StartowaiH dp beznadziejnych, zdawało by wych wniosków.

temperatura wzrastała i 
minacyjny w momencie 
Niemcy 2:1.

Po przerwie było już

osiągnęła punkt kul 
prowadzenia przez

bardzo głośno. Spo-
kojnie też potraktowano decyzję sędziego, 
który za problematyczny faul na włoskim 
polu karnym nie podyktował karnego.

Z wyniku zadowolone były obie strony, 
zdaniem naszym, zupełnie słusznie, był on 
bowiem wiernym odbiciem tego, co działo
się na 
bodnie

boisku, a wygrać mogła zupełnie swo 
jedna i druga strona.

MIŁO PATRZEĆ

się, piłek i dogannli Je, skrzydłowi docho­
dzili do długich wstawień do przodu, pa-

, nowali całkowicie Bad piłką, potrafili w p. 
| nym biegu dać solie t

Drużyna niemiecka z Warszawy i drużyna 
z Relchsportfeldu to zupełnie co innego. Są
dwie rzeczy, którymi druga bije pierwszą.

ORZEŁ CZY RESZKA?
pyta sędzia Szwed Ekloeff kapitanów reprezentacyj włoskiej i niemieckiej, Szepana i Piole, przed 

rozpoczęciem niedzielnego meczu.
krytyką. Ale taka gra zależy od wahań for- grać Meazza, który w ostatniej chwili za­

radę z przeciwnikiem i Bardziej fachowa i znacznie lepsza technici- 1 my fizycznej graczy. Mieli ją w stopniu do- chorował, Włosi musieli by wygrać. 
- f„Ł  n,। . ... _______...-., . . ...  z,..:- „on nHrazn Inaczei wypadUby skrzyći oddać piłkę do śjadka.lub strzelić. Pięknie nie robota i kondycja. W Warszawie mietlś-

bili włoscy skrzydl d’ kornerzy; piłka
lukiem tuż przed b-andtę.

I JESZCZE JAZ TAK SAMO
1 Niemcy,, odpowiei tleli na system gry

rny nad Niemcami przewagę w kondycyjnym
skonałym Włosi w okresie mistrzostw śwla-

Przy
nim odrazu inaczej wypadliby skrzydłowi i

_  Niemcy w niczym nie przypominali ze­
społu z Warszawy. Tam był zlepek graczy, 
tu była drużyna wielkiej klasy i dobrych

Niemcy,, odpowie: W>o-
chów znaną dosko ale u nas metodą defen- I 
sywy. środkowy i >mocnlk Ooldbrunner nie j

przygotowaniu drużyny, w Berlinie Niemcy
wytrzymali olbrzymie tempo meczu i ostatnie 
fazy gry należały do nich.

DZIWNY BIEG WYPADKÓW
Trochę dziwmy byt przebieg tego meczu.

ta i wygrali je. Ody tylko kondycja nie do- 
plsze do końca meczu, a przeciwnik w mię­
dzyczasie ■ nie skończy ostrego tempa, pada 

I się wtedy ofiarą własnej broni.
I DWIE OPINIE

i Piola.
। Jestem dumny z debiutu bramkarza OII- 

veri. Był bohaterem
j przed rokiem był nieznanym graczem małego

klubu na prowincji.

ruszał się z pożyci trzeciego beka i pilni- i Włosi gnietli w pierwszej połowie, a jednał
wat Pipję. Nic nle^ wzruszało go, gdy atak i Niemcom udało się wyrównać. Szepan ra- 
niemlecld gościł ptzez czas dłuższy pod bram ] winą! do tyłu do Sifflinga i ten zbliska zdo-

Tak było, jeśli chodzi o przcb.eg gry, ale ] przeciwnika. Część pracy konstrukcyjnej
Inne zupełnie wynosimy wrażenie z tego me­
czu, jeśli chodzi o ocenę dwu odmiennych 
stylów i sposobów walki, Jakie prezentoiva-
ły zespoły niemiecki i włoski. Kiedy 
zaczęli mecz we wściekłym tempie i 
nucie gry prowadzili już 1:0, kledj' 
skrzydłowy Passinati „wykiwał", jak 
Munkerta i scentrował idealnie na

Włosi 
po ml- 
prawo • 
chcał, 
głowę

spełniali’ za uległ bączni pomocnicy, głównie 
zaś lewy Kitzin^er, dobrze znany w Warsza 
wie. że jednak Pioll udawało się, mimo tak 
czułej opieki, nbpokoić bramkę niemiecką, 
to znów zasługi jego szybkości, która pj- 
zwalała mu z rjcsłabnącą energią przeno-

był pierwszą bramkę, a niedługo po tym z 
podania Kitzingera drugą.

Teraz Niemcy zaczęli naprawdę przewa­
żać, ale Ollverl w bramce dokazywał ra­
dów. Jemu również należy poświęcić parę 
stów.

Jeszcze do niedawna byt graczem zupełnie

nazwisk.
— Zarzuca mi się, że nie

spotkania, a jeszcze ' karnego przeciwko Włochom, 
karny się należał. Ale skoro

Po meczu wysłuchaliśmy dwu opinii. Tra- Nasz znajomy z Warszawy, sędzia meczu 
ner włoski Pozzo był zadowolony z wyniku. Polska — Niemcy, Szwed Ekloeff uważa, ii 

mecz byl łatwy do sędziowania, mimo bo-

Po meczu wysłuchaliśmy dwu opinii. Tra-

— Ciągle 
odmładzamy

jeszcze eksperymentujemy, bo

| procentowej pewności, nigdy 
i dują na coś radykalnego. I 
: twierdzono, że Polacy strzelili 

jej napewno nie widziałem
uznałem.

Cotlausiego, a ten znów, nic sobie nie ro- ' 
bląc z Miinzcnberga, dorwał się do pitki 
1 posłał ją do siatki, neutralny widz odczuł

sić sę z miejsca na miejsce i uciekać, jak nieznanym, w niedzielę wykazał wielką kln- 
najdalej od GoUbrunnera. | sę. Przy górnych paradach robił wrażenie

Obrońcy, którzy mieli ża zadanie pllnowa- 1 człowieka z gumy, prężył się, rzucał pod 
nie skrzydeł, b.\li początkowo bezradni. Za- ! nogi, pląstkowal • w przeciwieństwie do Ja

podyktowałem 
Być może że 
nie mam stu- 
się nie decy- 
w Warszawie 
bramkę, a Ja 
i dlatego nie

Ryszard Mosin.

zadowolenie z oglądania takiej gry. Wie­
dział, że przygląda się prawdziwej piłce noż­
nej, grze żywiołowej, pełnej temperamentu 1 
niespodziewanych dzięki szybkości momen­
tów podbramkowych, grze niezdeformowane) 
■zemataml i z góry ustalonymi wzorami.

IMPROWIZACJA MIAST SZEMATU
Gracze włoscy napewno nie mogą przed 

meczem obmyśleć sposobu walki. Trójka atu 
ku wysunięta do przodu, — dwaj skrzydłowi 
Colaussl, Passinati 1 środkowy Piola, — mia 
la taką moc pomysłów w swych zagraniach, 
tak błyskawicznie reagowała na otrzymaną 
piłkę, że trudno było w tym okresie meczu 
nie wystawić Włochom noty bardzo dobrej.

Pomoc włoska nie grała defensywnie, śród 
kowy szedł za atakiem i cofał się do tylu, a 
w miarę konieczności strzelał. Obaj łącznicy 
lawirowali między jedną bramką, a drugą, 
oni właśnie wspomagali pomoc I wysuwa:! 
piłki naprzód do czekających na to pozo- 
Btałych trzech napastników.

równo pierwszą jak i druga bramka, dla coba nie ponosi winy za żadną puszczoną
Włochów padty tle bez ich winy. Przy dru- bramkę.
giej wspótwlnnyn był też Jacob, który p"ze | Kiedy po przerwie Włos! wyrównali, szala
puścił pod sobą-,rzut wolny Colaussiego, co 
pozwoliło Ferraierau na oddanie strzału. 
Później obrona niemiecka była Już znacznie

zaczęla się znowu przechylać na Ich stronę 
Parę szaleńczych ataków zapowiadało zwy-

; lepsza, nam jednak; wydaje się, że nie 
I zagrała lepiej, a Włosi opadli na silach. 

,A. JEDNAK . POSTĘP

W grze Niemców • uderzyła tym razem 
wa dodatnia cecla. Ich kombinacje byty

clęstwo. Niemcy robili wrażenie skończo- ;
ona

no- 
bar

dzo płynne i dotrze) pomyślane, piłka trzyma 
na była stale przy .ziemi, 'zmiany skrzydło­
wych z łącznikami nienagaope.

Ale znów różrtca na korzyść Włochów.
Niemcy 
niej, w 
gil, nie 
wizacjl, 
nanie.

podchodżli , Ąo.pliki znacznie wol- 
każde polanie wkłądall więcej ener-
było- w idh grze, tego polotu i 
była natttniast myśl^i solidne

Drużyna niemiecka grata .'znacznie 
niż na meczu z Polską.1 Niech nikt z

impro 
wyko-

lepiej 
odpo-

wicdzialnych za losy polskiej.,pliki nożnej nie

nych. Okazało się Jednak, że jest odwrotnie. | 
II tu system gry Włochów przegrał. Nie 

starczyło im sit na ciągłe starty, na bieg! z 
piłką, na mylenie przeciwnika ciałem, na 
skoki do górnych piłek. Spokojni Niemcy grali 
sobie nadal dołem, nie dali się unieść zbyt­
nio temperamentowi nawet w chwili prowa-

■ dzenia 2:1, tak samo zresztą, jak nie spe­
szyli się przy utracie pierwszej bramki już w 
pierwszej minucie, ani przy wyrównaniu 
przez Włochów.

Do końca gry Niemcy mają już przewagę 
i wiele okazji do zwycięstwa.

j Wtedy wykazuje swą wartość para beków 
Monzeglio I Alternandi. Stary Allemandl, któ 
rego przed meczem starano się przedstawić, 
Jako faularza pierwszej klasy, odrazu przy

skład — mówi. Gdyby mógł | wiem zapowiedzi Włosi grali fair.

A

POLONIA PO ZWYCIĘSTWIE NAD WARSZAWIANKA
.Czarne koszule'" wznowiły tradycje bijąc dawnego rywala. Oto skład: Herisch, Szczepaniak, 

Butanów, Schaiter, Nyc, Odrowąż, Kruk, Wolańczyk, Laskowski, Ciszewski, Kula i Kisieliński.

Sukcesy piłkarzy Francji

pierwszym zetknięciu się z przeciwnikiem

Paryż, w listopadzie.
Niedziela byl dniem triumfu piłka r- 

stwa francuskiego. Podczas gdy w Pa­
ryżu reprezentacja stolicy pokonała

Drużyna Budapesztu grała na zupel- piłkę, każdy wypaidik Francuzów koń- 
nie miernym poziomie i nie odnosiło czyi się celną bombą.
się bynajmniej wrażenia, że ogląda się
stawnych Węgrów.

Po przerwie gra bardzo ucierpiała,
W ataku jedynie gdyż Węgrzy wprowadzili nutę bru-

Budapeszt 2:1, w Lille Liga północna
1 ' otrzymał sporą porcję gwizdów. Okazało się rozprawiła się lekko z Sunderlandem.
' , jednak, ie opinia o brutalnej grze Włochów I Czy były to tylko przypadki, CZV też

zasłużone zwycięstwa?
I Stwierdzić trzeba, że nie były to

, była mocno przesadzona i szybko 
pomniano.

Niemcy nie wygrali meczu nie

o niej za-

tylko wskit 
Nie mieli.

I j l^lClUVJi 1IIG WJglUll ----------- -----

' tek dobrej gry tyłów włoskich.
- : prawdę mówiąc, w swym zespole rasowych

napastników. Szepan był znacznie słabszy, I
, niż przed laty w Warszawie, Siffling strzelił 

tylko dwa razy przy zdobyciu bramek, w o- 
góle był słałby, a pozostałym graczom wiele 
brakowało.

I Dlatego właśnie dziwne były koleje me­

czu, w którym Niemcy strzelali bramki w

żadne „fuksy" i że wobec udziału w 
drużynach francuskich wielu doskona­
łych cudzoziemców, poziom piłkarstwa | 
francuskiego stale sic podnosi. i

Sunderland tłumaczyć się może zmę 
czeniem, podrożą i ciężkim meczem po

czasie przewagi Włochów, a nie

prawoskrzydtowy Sas grat dobrze. A- ta'ną. Ofiara ich pad} Hiden.
ni sławny Sarosń, ani Titkos i Muder i 
nic dziś nie pokazali, daleko im bardzo j 

■ do normalnej formy. Toldi nie tylko, że ।
grał bardzo kiepsko, ale za swą grę I 
brutalna i niesoortowe zachowanie, za- j 
służył na usunięcie z boiska. i

: przedniego dnia o mistrzostwo Ligi z
‘ Chelsea, jak również brakiem doskona
| lego napastnika Cartera. Nie jest to 1
: jednak wystarczające usprawiedliwienie
i Wynik 1:5 i to wynik zasłużony, gdyż । 
gracze Północy przewyższali Angii-

potrafili ków pod każdym względem, jest aż
zwyciężyć w czasie swej przewagi i dlatc- l nadto wymowny. 

-  .... I p° czterokrotnych i to bolesnych i
■ porażkach, Paryż nareszcie i to wbrew !

go wynik meczu jest zasłużony.
I Pozostaje do omówienia kwestja, który z1 * z-' i*. , . ’ ' ' ! wszelkim oczekiwaniom, uporał się z
■ 5Y’ ; ez ? ? zwycięstwo. Napewno ży- I Budapesztem, pod nazwą którego kry- I 
! wiołowość I niczym niehamowana sita otan- ; ja sję właściwie pierwsza reprezentacja !

J. G.

NA BOISKU LWOWA
Z meczu Pogoń — team Ukrainy i Has mon ci. Obrohaligowców 
Lemiszko i jerzewski powstrzymuje atak przeciwników# w tyle 

Miklosz. ' I’ i ‘ r

I sywna gry włoskiej Jest milsza, wnosi na ; Węgier. Występ gości wypadł b. sła- ' 
। boisko prawdziwe emocje, pozwala nu wy- ; bo, opuszczali *eż oni boisko z „nosa- , 
* ładowanie całej skali talentu < możliwości nii na kwintę". Była to wszak general-

sportowych. Taka gra nawet w razie zakoń- ‘ na. Pfóba przed grudniowymi występa- । 
mi w Anglii, próba, która zakończyła ;, czenia się porażką nie może się spotkać z się niepomyślnie.

W pomocy najlepszy środkowy 
gracz, zdobywca jedynej bramki, strze 
ionej pięknie z woleja z odległości 30 
metrów. Obrona dobra, bzabo w bram­
ce coprawda nic nie zawinił, ale wy­
dawało się, że hroni niepewnie.

Paryż grał gorzej zespołowo, posia­
dał jednak wspaniałych indywiduali­
stów, z których wymienić trzeba prze­
de wszystkim Hidena w bramce, Du- 
puCs w obronie, Jordana w pomocy i 
Astona i Simonyi w ataku.

Poza tym cała drużyna grała nad­
zwyczaj ofiarnie i ambitnie, z duża wo i 
la zwycięstwa. |

Gra przez cały czas była otwarta, to I 
też trudno jest określić, kto w sumie 
miał przewagę. Podczas gdy napastni-

KAROLAK II 
I PISARSKIcy węgierscy mało strzelali i przez

brak decyzji w sytuacjach podbram- PO mećzu zakończonym zwycl^ 
kowych dawali sobie zawsze odebrać - . .stwem drugiego przez k. o.

z PIŁATEM NA CZELE
, , ńsemka Policyjnego Klubu.Sportowego. Stoją

walczyła w Łodzi osenma R balski Katmko, piechala. Mo
od prawej: PM. pmSca_rawiec, Nowakowski i Pomaca.

BOKSERZY RADOMSKIEJ ^BRONP* 
nie odegrali w mistrzostwach kl. B. W. 0. Z. B. poważni ejszej i

, . ranWCIN (PKS) I PIETRZAK (IKP) 
witają sie przed spotkaniem zakończonym zwycięstwem łodzianin.

przcb.eg
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Związek austriacki zwycięży!
EKE i WEV nie grają w pucharze hokejowym

Wiedeń, w listopadzie.
/ Kiedy ostatnio pisałem o wątpliwym udzla- 
Ęę austriackich drużyn hokejowych w tak 
swanym Mitropa Cuple, byty jeszcze szanse, 
że Zwiąrek Hokejowy zmieni swe odmowne 
stanowisko, EKE I WEV opierały swe na­
dzieje szczególnie na presji C:-— uów, którzy 
byli inicjatorami Pucharu. Nie pomogły ża- 
®ne Interwencje, Związek okazał się tym ra- 
®em silniejszy, I drużyny wiedeńskie w pro­
ponowanych rozgrywkach udziału nie wez­
mą.

Wiedeńczycy zwrócili się do Pragi z pro­
pozycją rozegrania z czeskimi drużynami, 
LTC i Spartą przyjacielskich meczów, ale Cze 
si — zapewne obrażeni — dotychczas nie 
dali odpowiedzi i Jest niepewne, czy mecze 
dojdą do skutku.

Wiedeń, Jako centrum sportu łyżwiarskie­
go (Jazdy sztucznej), czuł się w swej pozycji 
zagrożony od czasu, kiedy inne państwa stwo 
rzyty kryte hale lodowe. Szczególnie niebez­
pieczeństwo angielskie spędzało sen z powiek 
tutejszym dygnitarzom klubowym. W Angin 
zawodnicy mogli o wiele wcześniej! rozpocząć

towarzystwie Schafera, rodzeństwa Pausin 
i 11. d.

Sezon zaczął się dobrze, publiczności moc, 
pokazy na wysokim poziomie. -Cokedge za-
chwycila łatwością pokonywania trudności I
। opanowania programu, widać było, te s'f

już teraz znajduje w formie. Po niej najbar-

Kluby na sprzedaż
w Toruniu

TORUŃ. Stosunki sportowe w Toni- 
niu nio dają powodów do zadowolenia. 
Kiedyś Toruń przodował w sporLe po­
morskim, a przynajmniej w niektórych 
dziedzinach. Dziś poza KS KPW Pthj- 
rzanin niema ani jednego klubu oparte­
go o solidne podstawy materialne. Do­
chodzi do sytuacji tak horendajiej, że 
całe kluby są tu do nabycia!

Tak! Do nabycia...
Wermy na przykład hokej. Tnst.ńeje 

W Toruniu kiub soortów zimowych St.’? 
!ec. Klub ten zwracał się już do wielu 
organizacyj z propozycją zmiany barw 
klubowych za cene przejęcia długów, wy 
noszących 800 złotych. Halin! Kto ch:e 
zainwestować w swym klubie niezła 
sekcję hokejowa za SOD złotych? To prze 
cięż nie iest suma wygórowana.

Drożej, bo 1200 ztoty.h kosztuje i brv 
klub z ligowymi tradveiami, dr-tżw1-, 
Su.hockich i Gumowskich, stary (KS. 
Kiub ten poszukuje nagwalt możnego pro 
tektora, potrzebując 1200 złotych na spis 
cenie długu, zaciągniętego u prezesa 
TKS-u, Bruehniewicza Za pieniąJze tt 
klub urządził loka! z bilardami, li zac na 
zyski i zatrudnienie członków. Niestety 
interes sie nie udał, a pieniędzy na dług 
niema.

Na specjalne napiętnowanie zasługuje 
system tworzenia fikcvmv.h klubów w 
Pomorskim Okr. Zw. Gier Sporto.s vch 
(dziś Piłki Recznej). Spryciarze zgła­
szają przy podziale na k’asy fkcvine ze 
spnły, bv potem chhibić s:e punkhim’ <

trening l o wiele wcześniej osiągnąć 
podczas kiedy łyżwiarze wiedeńscy 
czekać na prawdziwą zimę.

Aby temu zaradzić, EK Engctmann

formę, 
muslełi

wcłełil
obecnie w czyn dawne zamiary I wybudował 

j obok swego dużego toru krytą halę, poslada- 
! Jącą na piętrze tor o wymiarach 52 x 19 m..
a więc okrągło 600 m .kw. Jest on przezna­
czony wyłącznie na użytek treningowy dla

dziej podobali się cx-mistrzowic Europy w 
jeżdzie parami Papetz—Zwack w humoresce 
na lodzie: „Dawniej a dzisiaj", Feliks Kas­
par, chyba najgroźniejszy konkurent K. Scha­
fera, oraz malutka, 7-letnla Pavllk.

Sezon zacząt się więc dobrze, miny aranże­
rów i kasjerów są zadowolone, no 1 publicz­
ność nie miała powodu uskarżać się.

Lulan.
Już odwołano

Kraków. We wtorek wieczór, se­
kretarz hon. ..International Interclub 
Tournament" — międzynarodowej, pu-

chanowej konkurencji hockeistów, w 
której miała brać udział rów'n.eż 11 
..Cracovia'* — d.r. Jaroslav Rezacz—! 
zawiadomił telefonicznie klub polski, 
że z powodu, iż związek austriacki: _ 
wręcz zabronił klubom wiedeńskim ' ryego na zawodostwo. Nie d»« 
WEV i EKE udziału w pucharze. ? :------- - —
spóźniona pora nie pozwala na mon-1 razem byty one oficjalnie zapr

»0 Xacie perryeoo
I xin tenisa angielskiego. Poniewai

Londyn, w jstopadzie. । <S1n «> 8‘ jedynie o względy natury f). 

Najlepszy tenisista ówlatM tr«' ,0 y j ' ° , uslloWnno utworzyć dla Perryego
mistrz WImbledonu, । Jakąś dobrze płatną P^ówkę, na której )e4

^iiaiiuwi J* . «Orfvnnwnnv. k&ll eUglclsklch, Fred Perry, pa długie wi 
1 namysłach, porzucił szeregi «jatorskle.

Od przeszło roku pojawiały s, c0 Pew -n 
czas wiadomości donoszące o ftyN^ciu Per-

ano Im Jcd-
a 1 nak wiary i słusznie zresztą, g<>.' * 7a

laż nowej obsady — konkurenci, ta । 
w sezonie bieżącym nie dojdzie już ( 
do skutku, Przygotowana do przy-, 
szlorocznego turnieju z udziałem kin-1 
hu polskiego, będą czynione w Lon-j 
dynie na mistrzostwach świata, gdzie • 
zainteresowani przedstawiciele spew- i
no.ścią się znajdą. |

Odnośniie kontaktu LTC—CracoVia. i 
startu Czechów w Katowicach .i Pola-; 
ków w Pradze, dowiadujemy się, że' 
decyzja w tej sprawie zależeć będzie 
wyłącznie od zezwolenia Związku 
Polskich Związków Sportowych. (1)

3tmiKK!casaaEeaEmnDBi33K

Sytuacja sic jednak zmieniła.

eczone.
gdy jesionią

bleżącego roku, przed wyjazdefi tlo Amery­
ki, Perry oświadczył, iż o IM mu s>c 
zdobyć ponownie rtytuL n)'^?a „4mCryUI' 
najprawdopodobniej 1 łitxCjl#ii!,|na jjiawodo- 
stwo. Tytuł ten 1 er^

ego w

tacje w
„cyrkusprawie pozyskania pPi 

Tlldena" rozpoczęły jplę 
W międzyczasie

Anglii, oraz niektóMj 
członkowie Lawn Tj|fi 
rozpaczliwo wysil

zwycięstwami 
rem.

Toruń ma

odniesionymi wa'kove-

p;erwszorzednv materiał
sportowy. Z tvm większa przykrością 
stw:erdzić należy, że poza Pomorz.mi- 
nem niema ani jednego należycie pracu- 
jąc-tro khibu.

DO PRUS WSCHODNICH wyjeżdża w po-

lyżwiarzy i hokeistów i 
stal oddany na użytek 
czynny przez 8 miesięcy 
szczególnie ważną rolę

przed tygodniem zo- 
zawodnlków. Będzie 
w roku (I) i odegra
w miesiącach

i po-sezonowych, w których aura 
Ja używaniu otwartego toru.

Na otwarcie sezonu odbyły się 
działek popisy najpoważniejszej

nie
przed- 
sprzy-

w ponle- 
aspirantki

do tytułu mistrzyni świata, Miss Cecylii Col- 
ledge, węgierskiej pary mistrzów v. Botond 
I Pataky oraz plejady zawodników WEV-n 
z F. Kasparem, parą Papetz — Zwack, Bian­
ką Schenk, Evą Pavllk i t. d. na czele.

W bieżącym tygodniu konknreiizja: E. K. 

Engelmann również daje wieczór Colledge w

1BK43 wwui** r---  - - . _
nocześnie nie byłby on skrępowany, jeśli eU 
dzi o trening 1 * U«nych C|ach’
Myślano o stworzeniu specjalnego ośrodka 
kultury fizycznej z Perrym na czele. Próbo, 
wnno skłonić L. T. A. do rozpoczęcia wie!, 
kiej kampanii popularyzacji tenisa, którą,
poprowadzić miałby Perry.

Me z planów tych nic «1= wyszło. A Per- 
rvenw znudziło się czekanie 1 9 listopada, 
na dzień przed ogłoszeniem przez. L. T. A 
oficjalnej listy najlepszych tenisistów angM- 
sklch, podpisał on kontrakt.

Wiadomość ta zepchnęła na drugie misj. 
sce przez kilka dni, Wypadki hiszpański* |

wybory w Ameryce. Poważne pisma poświ».Wy uv< J •• ....... • .
I cały jej artykuły wstępne, utrzymane w to-

Szabo podziwia lojilL «■ “ ; «sS® l I,, Ja
reJjieale jeszscsEie wierzy w:

: nie wvbitnle grobowym.
I Ale nikt nft wini tu Perry'ego. Nikt n|8 

żywi do niego najmniejszej pretensji. Wszy-
I scy stwierdzają, że winę ponoszą tu stosunki 

panujące obecnie w tenisie na całym świś­
cie, oraz nieustępliwa, konserwatywna po-

Miklos Szabo. sobotni zwycięzca I mai nas jak w inkubatorach. Ta | Pojedynek sobtiftii byt dla mnie 
। cieplarniana metoda wydala jak szalenie ważny,'1 .mar?!bowiem w 
'najgorsze wyniki. Podpatrzyłem zimie walczyć wraz,zl Kucharskim, 

Ny, Hockertem. iSchw]^ w 
Ameryce. Już v£tefrtjV^°.T 

^iropiei Wo­

Nojego w Berlinie, zapytywany 
jak odnalazł swą formę, i dlaczego 
na igrzyskach Olimpijskich nie spel 
nil pokładanych w n m nadziei, po

'system fiński, codziennego intensy- 
tyvmego treningu i no igrzyskach na

wiedział:
— Przed 

wszyscy pod 
ry w obawie

Olimpiada byliśmy 
kuratela związku, któ 
przetrenowania, trzy

I własna rękę rozpocząłem naślado- ka przeciwstawi#„ 
'wnictwo. które d.do nadsoodziewa- odruffa, Hombo^ltfc^i^iinsona.
ne wyrrki. Trenuje dzień w dz eń.

Blałfstok martwa i
źilig opiekunowiie Jagiellonii 1

la nieldedy nawet i dwa razy dżem 
i nie. odbywam długie spacery, i to 
'nie tylko mnie nic męczy, ale czu-

BIAŁYSTOK. Tegoroczny sezon sportowy 
w naszym mieście zakończył się właściwie 
już w początkach lipca, po rozegraniu tur- 
niciu o mistrzostwo Polski w hazenle. Od 
tego czasu mieliśmy tylko turniej tenisowy 
I — zresztą nieudany — wyścig kolarski

Białystok, Jest jednak takim dziwnym mia­
stem. w którym największą popularnością 
cieszy się tak pogardzana gdzieindziej lekka 
atletyka. A tymczasem w lekkiej atletyce bia 
łostockiej przeżywamy nieznośny zastój. Od 
lipca nie zostały przeprowadzone żadne za­
wody; zaniechano nawet spotkań lokalnych

Szątkach grudnia Gryf toruński. Dnia 6-g<i j Jagiellon!! (klub Kucharsklgo, Luckhausa, Ko 
grudnia walczy Gryf, czołowy klub okręgu j ztowskelgo. Półtoraka i Strzałkowskiego), 
pomorskiego, z Hlndenburgiem w Olsztynie, i z Supraślanką, Strzelcem 1 Makabl.
a 8-go grudnia z Prusslą-Samland w Króle- Nie wykorzystano również 5-tygodnlowego
wcu. Oba kluby niemieckie należą do ligi o- pobytn trenera p. Cejzika. Na Jego treningi
kręgowej. chodziła rażąco mata ilość ćwiczących —

zwłaszcza klubu WKS Jaglellonla. Nie było 
popularnych blegóiv naprzetaj, zamarła ru­
chliwa Supraślanka, nie ujrzeliśmy żadnych 
zawodów.

Trzeba z przykrością stwierdzić, że zan'k 
lekkiej atletyki białostockiej rozpoczął się 
z chwilą przemianowania najpotężniejszego 
klubu BKS jaglellonla na . Wojskowy K. S 
Klub ten, licząc przeszło 500 członków 1 roz­
porządzając dużą jak na nasze stosunki sumą 
250 zł. ze składek miesięcznych, mógłby o 
degrać niesłychanie doniosłą role w życiu 
sportowym miasta. Tymczasem w sezonie lot 
nim, kiedy praca winna wrzeć, żebranin za­
rządu klubu wojskowego wogóle się nie od­
bywają, a kierownicy poszczególnych sekcyl 
zajęci są na manewrach 1 pozostawiają za­
wodników na opiece boskiej.

je się nawet lepiei. Moje ambicje 
są duże. Na przestrzeni od S00 mtr. 
do <5 kim. gotów będę każdemu, w 
każdej chwili stawić czoła. Jeszcze 
w tym sezonie pobiegnę 10 kim. ’ 
pewny jestem wyniku dobrego.

— Nojego cenie bardzo wysoko,
{miałem się z nim 
'mach trójmeczu

sootkać w ra- 
warszawskiego

{ Polska — Węgry — Belgia i mia! 
i to być pierwszy po wielu latach, 
legzamn na długich dystansach. 
'Niestety, na przeszkodzie stanęło 
i wówczas 3-tygoćniowa dyskwali- 

f foca. M:a!em jeszcze wpaść do 
;Lwowa i Katowic, w czasie kiedy 
' bawili tam Ny i Oso Hollo, ale ja­
koś s e nie składało.

Cunninghama i
Wynik sobotfil *j%śf.:'’’‘śWetay. 

Niemcy, na moleT^^ 
rzyli po biegu dbkrafeie/raż .lesz­
cze dystans 1 oka^atólsro, że Iest o 
6(1 mtr. tylko kn$ts£y: od 3. kim. 
Przyimu ąc 10 sek bakos pokrycie 
tych 60 mir. ot/zynlm czas: oko­
ło 8:14 na 3 kim.’. Ta'Węc Świetny, 
gdyż lepszy od wy liku Nurmiego 
na lym d\ stanMe'xZnrtei 101' — 
8.26.4 i nawet lepszy od 4pzasu 

|Hockerta na otwartej .bieżpi — 
'8:14.8. zresztą Po­
twierdza a y snan;ate ^ei^po!. 1500 
mtr. — 4 09, ostatnie 100 mtr. —

Utyka zwitków tenisowych, a angielskiej 
L T. A. przede wszystkim.

Tego samego dnia, gdy Pen?
ją decyzję przejścia na zawodostwo, ukazać 
Si« w prasie angielskiej ciekawy list IndyJ- 
sklej L. T. A. do Międzynarodowego Zwląs- 
ku Tenisowego. W liście tym poruszona |cs{ 
tak często Już dyskutowana sprawa dopusz­
czenia zawodowców do turniejów amator­
skich. Jak wiadomo, Międzynarodowy Zwią­
zek Tenisowy, a zwłaszcza Anglia, dotych­
czas zajmowali bardzo wrogie stanowisko 
wobec wszelkich propozycji tego rodzaja. 
Obecnie jednak, po utiacie Perry ego, są
pewne dane, iż stanowisko 
ulegnie zmianie. Za zmianą 
się już na łamach prasy, 
szość entuzjastów tenisa.

tutejszej L.T.A. 
tą opowiedziała 

olbrzymia więk-

J. Sokołom.

na

58 sek. 
Biegałem

Vęc Świetny.

e^ko^j ź?szla

Ze świata
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 

EUROPY
Sztuczne lodowisko w Amsterdami® 

organizuje w dmach 19- 2. lutego 
mistrzostwa łyżwiarskie Europy w j&- 
ździe parami połączone z m edzyna- 
rodowymi zawodami w jeździe f gu*

-—. . „ " • _ . _ I row^j pań i panów. W tydzień po tym
potrzeba, w 511,1^1 uy^by.JCS^ęzp'wP* । odbędą się mistrzostwa świa»a w Łon- 
eyrr 7 Mnvitri feinniVatTl? CIP . 4AC7P.7P ,i___ ~ A nnszy. Z Noj m Jeszcze
nie raz. Nie w^fzyjęrn; że dotrzyma

dynie, a że Amsterdam ieżv po dro-

kroku... oj, r

Legenda Swirka pryska
Ruch bije

W Wielkich Hajdukach rozegrane I 
gostalo niezmiernie ciekawe snotkaiiie 1 
pięściarskie pomiędzy tegorocznym | 
„papierowym'1 mistrzem Śląską a dru­
żyną Ruchu, uchodzącą już od dwóch 
lat za najlepszy garnitur górnośląski. 
Mecz toczy) się o stawkę „moralnego" 
mistrza okręgu.

Jak było do przewidzenia mecz ten 
Wygrali zdecydowanie haiduczanie, któ 
rzy górowali nad przeciwnikiem bar­
dziej dobitnie niż to wynika z rezulta­
tu końcowego (11:5 dla Ruchu).

Mecz stal na wcale zadawalającym 
poziomie, a sensacją jego była poraż­
ka „Śląskiego króla nokautu" Świrka 
w spotkaniu z Bieńkiem, który ostatnio . 
niedwuznacznie obniżył swa formę. I 

. W wadze muszej mistrz Śląska „Ja­
siński" (Ruch) po niespodziewanie cięż 
kiej walce wypunktował ambitnego 
Przewdzinka; w kogucie nowy naby­
tek K. S. Ruch — Hauf po niezbyt 
chlubnej walce uległ Jarząbkowi: w 
piórkowej Fulbier (Ruch) przegrał, na 
punkty z Pintą a w lekkiej mistrz Ślą­
ska Manecki znokautował w drugim 
starciu słabiutkiego Marka (I. K. B.).

Sensacyjny boiedvnek w wadze pół- 
średniej pomiędzy starymi rywalami, 
dobrym technikiem Bieńkiem (Ruch) i 
ciągle prymitywnym, jednak w dal­
szym ciągu obdarzonym dynamicznym 
ciosem Świrkiem. skończył się, dzięki 
umiejętnym unikom boksera Ruchu je­
go nieznacznym choc pewnym zwycię­
stwem punktowym. Walka ta miała 
niesłychanie zacięty i burzliwy prze­
bieg, doprowadzając atmosferę widów 
ni do wrzenia.

Walczący w wadze średniej Wiede- 
man bez większego wysiłku załatwił 
się w drugiej rundzie z Piechą (LK.B ); 
bardzo ciekawy przebieg miała waika 
półciężkich, gdz-ie po wyrównanym 
przebiegu Kdonko (Ruch) zdobył punk 
ty na Langerze. Zamiast spotkania naj-

IKB 11:5
cięższych rozegrano pojedynek w wa­
dze lekkiej pomiędzy Korzeńcem | 
(Ruch) i Nawą. Walka ta po niecieka- i 
wy m przebiegu zakończyła się słusznie 
remisem, (hr.)
ml.uijia uasfa

"W rezultacie sdacja pffKarśKa Vtocz/ra 
na ogon kl. A, musząc się nawet bronić 
przed spadkiem. Doszło do tego, te w paź­
dzierniku zastanawiono się wogóle nad za­
wieszeniem sekcji piłkarskiej, jednej z najru­
chliwszych sekcyj potężnego niegdyś klubu.

W interesie rozwoju sportu na kresach j 
wschodnich życzyćby sobie należało, by WKS i 
Jaglellonla przebudził się, przeprowadził re- j 
organizację i zabrał się nanowo do twó-czej I 
pracy. (D.). i

Co myślą Samowcy?
T, fr.ws nlranlf-s-Jilri), <ih.vsj.nle). zatyo sit । 

biegiem berlińskim jedynie pismo „Der Le 
Ichtatlilet".

Tygodnik 
nieokreśloną 

j wątpić, czy

fachowy podkreśla na wstępie 
długość biegu i pozwala sobie 
Istotnie dystans wynosił 2940

! mtr. W każdym jednak razie — pisze „Le- 
l ichtathlet“ — gdyby nawet brakowało tam 
' nie 60, ale pełnych 100 metrów, rekord świa 
| ta Nurmiego (8:26 sek. w hali) zostałby ró-

Chmi@9ewslki prawie zefrew
Łódź i Warszawa szykują się na Stuttgart

Prawa ręka jest iuż kompletnie wy-1 rodzaju uzasadntenće. Przed laty cibowia I mecze bokserskie o 
leczona, mistrz Polski czuje w niej pel I by wal wŁodzi zakąiz ktmkuirericyj i nie kręgu.
uą siie. W stanie lewej ;est również' po- | tylko o jedne, porze, ale tego sameg-'. , w klasie A odbędzi

I prawa, choć do zupełnego zdrowia po- 
I trzeba jesz.ze ze 4 tygodnie. Chmie.ew- 
ski bedzie w przyszłym tygodniu w 'Vai 
szawie u dr. Levittoux. Przypuszczalnie 
I-go gruutiia podejmie 011 iuż trening kon 
dy.yjny. W szczęśliwym wypadku „ustni 
Polski bedzie „gotów' w drugiej odo 
w.e stvemia 1937 r., a kto wie. .zv nie 
słabe już do meczu Polska — Norwegia 
Doszłoby wówczas do rewanżu olimpij­
skiego 'Filier — Chmie'ewski!

Jedno jest pewne: Chmielewski nie 
pokaze sie wcześniej w ringu, ani też nie 
będzie trenował, dopóki rece n;e bedi łj 
pełnie zdrowie i otrzyma placet dr. Le­
vittoux.

KANDYDACI NA REPREZENTANTÓW
Dwudziestu czterech bokserów powo­

łał kapitan sportowy WOZB inż. Ur­
ban do usilnego treningu przed meczem 
ze Stuttgartem w dniu 6 grudnia. Oto

dsiia, n:e mogły sie w Łodzi odbywa.
dwie imprezy boserskie. W maju 193’ r.

I wrtleż pobity, portlewai! »Wfćię*a uzyskał­
by czas około ------ ■.

Zawód, jak! zgotował mistrz *• olimpijski 
Iso-Hollo przypisdJk"itoiro.?b«iWWkle prze­
stawieniu się Finet^jiil SfłBŻszy-'dj^ians. Inte­
resujące, że byly HSwrtistiŚ^dwłata na 200 

{mtr. dr. Helmnth^MMrżwt-fowitwie ogłe- 
iszonej na lama»*: łlBfrtlAr” Tageblattu ‘ 
wskazuje na inndRpfSJftpijk mfitnania się 

znakomitego b:egaćśitc’:ł3ił NoHdWmlat skar­
żyć się przed KWfilgfttai nfMułf o wietrzoną 
wyziewami motoejłloWyntl IWH? Ciężkie po­
wietrze „zatkałofhfcb^idrtttaMześcl biegu 
i uniemożliwiło iMfni' Li ;<r 3/

O Noji pisze ^TAtfcłifatMeWi stosunkowo 
niewiele ,-kitkakriifeW„fdalafila»t zatrzymuje 
się na osobie Petkięwięza, którego nazywa 
prekursorem KusiAJBHkiegortiłlbjl. Najwi­
doczniej decvi)i^d4'ro(el<degr»ta tti trud-

BOKS W CZĘSTOCHOWIE
Al. K.S. Strzelec (Szopenlce) — Makabl 8:8. 

Mecz o drużynowe mistrzostwo śląska w kl. B„ 
przyniósł aż cztery nokauty na sześć stoczo­
nych walk. W wadze półciężkiej Nlewlem (M) 
dostał punkty walkowerem, gdyż lekarz nie do- 
puścił do walki Strzewiczki (S). W wadze cięż­
kiej: ślązak Psiok przeczekał przepisowe minu­
ty w ringu z powodu braku przeciwnika. Sę- 
dzlował w ringu bez prawa głosu p. Rżyman. 
i unktował p. Kocur (obaj ze śląska).

_ ... SOKÓŁ — KPW 10:6
Sokół — K. P. w. Bydgoszcz 10:6. Pier- 

jraze spodlanie w bież, sezonie drużyny So- 
w,ih-,Z:aktL".czy,° sę świetnym zwycięstwem:

WaSa papierowa: 
P' .PQ!c&nat na punkty Czot- 

Kpsza (remis odpowiadałby przebiegowi wal­
ki), kogucia: Dublsz (S.j pewne bHe Km W «g°. Piórkowa: „Ondd<^ (S ) ^wygra 
z Latkowskim, lekka: Borowlck II (S 1 wv 
razme wypunktował Pokorskiego R»óom«kb< mespodziewanie przegrywa ^“ćzemnleSm 
(K. P. W.), pótsrednla: Różyńskl (S.) zWv.

P°x,rwyr^^.”na„eJ walce Drajkowskicgo. 
średnia: Wawrzyn ak (S.) zmusił do pnddai 
nia sę Kn'eczyń-.';ego, pótc’ężka: Pietras 
(K. P. W.) zwyciężył Ratajczaka na skut-k 
Cieżk.el kontuzji.

Zainteresowanie bardzo duże. — Orgaifza- 
cja spraw.ia. Sędziował w ringu dobrze p. 
Łukaszewski z Poznania, a ną punkty p. Spiin- 
aer z Leszna.

dze do Londynu więc Holendrzy liczą 
na dużą frekwencję.

Ofiarowują oni zawodnikom niezłe 
warunki: całodzienne utrzymanie w 
hotelu de 1‘Europe i 25 florenów na 
koszta podróży.

NARCIARZE FRANCUSCY TRENUJ4
Narciarze francuscy opracowali ob­

szerny program przygotowań do mi­
strzostw FIS w' Chamonix. Od 7 do 
22 grudnia odbędą się dwa obozy dla 
zjazdowców pod kierunkiem Allais, 
Moranda i Tournier, oraz biegaczy i 
skoczków pod kierunkiem Norwega 
Kaarby.

Uczestnicy obozów zostaną poddani 
dokładnej selekcji po czym gtupa wy­
brana zbierze się od 18—24 stycznia w 
Megeve (zjazdowcy) i od 24 stycznia 

i do 8 lutego w Chamonix (biegacze i 
1 skoczkowie).

MURAKOSO POKONANY 
WE WŁASNYM KRAJU

Na stadionie Meóji w Tokio, gdzie ih* 
ją się odbyć przyszłe igrzyska olim- 
pijokie, rozegrane zostały wielkie do­
roczne zawody lekkoatletyczne o na­
grodę ks. Chichibu. Największą sensa­
cją zawodów była porażką Murakoso, 
któ.y w biegu na 10.000 m. na O'im-

ność porozumieftiifiJSIlfih - SJ5 
Na podstawie < apowiidanla| Petkiewicza 

1 ,,LeIchtath1et*‘ j^ifr^ll&ty&lf^kką atletykę 

,____ 1, zwracacie ąjłecjąlną tiwikgę na Kn-
------------ „i. Kucharski ... uyl „ 

7cś~— i'qf»rv (FR) ima sl® plrrcfzu^toa ’ P°”u-^>asie 32:12.2 sek. Pierwszy był Ome-
' ’ ka4 ta. ^ranl<flq^«clf di*Wiwników ąą ri w czasie 32.03.2, 2) Hoshino W

T»*« ,*ai 32:08,4.
I W skoku o tyczce czwarty na Olim- 
r ladzie O- zajął pierwsze, miejsce 4.10 
m., bijąc Adachi, który osiągnął tyjko 
4 m.

I W skoku wzwyż Yata 1 Tanaka po­
dzielili się pierwszym miejscem osią­
gając po 1.90 m.

mistrzostwo o-

i W klasie A odbędzie się mecz ĆWS .„Leieh 
I— Fort Bema o godz. 16.30 na sali tea- polską,

na walnym zgromadzeniu. ŁOZB av: 
wniosek o skasowanie nieżyciowego 0- 
graniczenia, ale wniosek ten przeszedł 
tv!ko iako dezyderat dla przj sztych 
władz. W ub. kadencji był już wypadek 
udzielenia zezwolenia na równoczesnerod
bycie zawodów. a:e obecnie, kiedy 
do meczu z PKS-em dołożył nonad 
tysiąca zL> żądając odszkodowania, 
sunięto względy formalne.

SZANOWAĆ WŁADZĘ!

nól 
uy-

tru Nowości.
stępujące:

Walczyć będą pary na- charskiega
L.........I; (O — Gajek ty- -Wieczorek

(FB). Lipiński ... ------- ---------------
Śmiech (C) — Kniga I (FB) Oriłcz 
(Ć) — Olszewski (FB). Brzóska (C)— 
Kolczyński (FB). Całka (C) — Kń ga 
II (FB). Ciążela (C) — Łuka (FB), Kar-

tym dystansie. 
W koąjcu t

Piadzie zajął 4-te miejsce, a na 5 kim. 
hyl przed No.iim. Murakoso byt 3-ci w

ich lista; w wadze muszej Sobkowiak. 
Rundstein i Wieczorek, w wadze ko­
guciej; Czortek, Teddy i Borkowski, 
w wadze piórkowej Kozłowski, Kowal­
ski i Małecki, w wadze lekkiej: Polus, 
Orlicz i Bąkowski; w wadze pólśred- 
niej; Seweryniak. Kolczyński i Grąd- 
kowski; w wadze średniej: Pisarski, 
Całka. Miks; w wadze półciężkiej: Do- 
roba, Neuding i Karolak; w wadze 
ciężkiej: Sowiński, Blum i Garstecki.

Sobkowiak został co prawda przewi­
dziany do składu reprezentacją ale 
WOZB nie posiada jeszcze zezwolenia 
na start tego zawodnika w barwach 
stolicy. Zwrócono się do PZB o zezwo-. 
lenie. .
20 KANDYDATÓW NA STUTTGART

Przygotowania Łodzi do meczu ze 
Stiwttgartem zostały już podjęte- 20-tu 
zawodników zostało wyznaczonych do 
treningu. W dniu 29 b. m. odbędą się za­
wody eliminacyjne p. n. Łódź Północ — 
Łódź Południe, dochód z których ŁOZB 
przeznacza na Polski Biały Krzyż. W ra 
mach tych zawodów dojdzie do k'’ku cie 
kawych pojedynków, m. in. w w. śred- 
n;ei wypróbowany będzie zawodnik To­
maszowskie! FSJ, Goździk, który spotka 
się z Bartosikiem wzgl. Krawczykiem 
(KE-Pabianice).

500 ZŁ- ODSZKODOWANIA ŻĄDA IKP
IKP żada odszkodowania od ŁOZB za 

• deiicyt niedzielnego meczu z PKS-em’ 
la niecodzienna pretensja, nia pewnego

Wożniakiewicz zdyskwalifikrwutiy zo 
S‘a! na przeciąg trzech miesięcy Przez 
Zarząd ŁOZB, za niesportowe i nieg.d- 
u“ mistrz-i Po!ski zachowanie, się, wo­
bec wlad? związku Dyśkwa ir.kacj? ly 
czyć sie bedzie dopiero od dnia ukoń­
czenia przez IKP drużynowych m'- 
• trznstw Polski i wejdzie automatycznie
w życie.

DWA BOKSERSKIE MECZE
W niedzielę rozegrane zostaną dwa

porówna 
kich ucz

Iso H
... posiada

16.30 w hali Legii. Program w alk .wy- j6fansowc 
gląda następująco: Baskięwicz (L) — ,Schniimh 
Szybowski (W), Teddy (L) — Borko-I 
wski (W), Komar (L) — Raźniewski

piński (C) — Dziewulski (FB).
O mistrzostwo klasy B wal:zyć bę­

dą drużyny Legii i Warszawianki o g.

(W), Bareja (L) — Pojus (W). Wasiak
(L) — Zieliński (W), Doroha II (L) — wymiary

naturę.

d zamieszcza 
irostu wszyst-

l 170 c
Wyniki

Jerzy 178 cm., 

1 dla dtugody- 
i 177 cm.,
Noji 70 kilo

Leszczyński (W), Dorobi 1 (D — Za- orientacyj
remba (W), Werski (L) 
wicz (W).

Stankie-

Nadto w sobotę w Warszawie mecz 
o mistrz, kl. B. Fort Bema II -r>Skra, 
a w Radomiu w niedzielę Broń — 
Czechowice.

1111

—ćSpoivvQRCA*

_ M(fićOD'* unRKWu 

wiERsilWWW nt aniecIUEGO 
GAPBO^

„kino"

TENISIŚCI EUROPY
1,1» L N^miecki kierownik drużyny pucha-
I tą, że t. zw. , ni Davisa, dr. Kleinschroth, zestawił 
yiko znaczenie listę najlepszych tenisistów Europy Li 
pważońe przez sta ta przedstawia się następująco:

! n 2) Von Cramm, 3) Austin,
4) Henkel, 5) Puncee, 6) Palmieri, 7> 
Pallada, 8) Metaxa, 9) Stefani, 10) 

W dniu -227Wir odbędą «e trójmecz pty.'M«rhn.

1KSK N»™,' naSiX 

MkW ł Tri’łE •* b- wicemistrza wych.
ZAPROSZONA DO NIEMIEC

talem, i^mca ze Zgudą, Bo-danim Rachniow- 'Hras,(a Slavia zaproszona została na 
cfcCltn, Tr6& ............ - . --- .4 KT:---- 1. - r-» ■ •
mle odbędj

•Praska Slavia zaproszona została na

wodnej.

Selma

HaWiillUW- . ... ,* -------- ....
w progra-i.''ostępy do Niemiec. Przewidziane są 
tmlej piłki mecze W Berlinie, Monachium, Hambur

•ęu i Dusseldorfie.

.PQ^slami na temat 
trudności] dr; jakięhl ^aRzlo się War­
szawskie j[ow..Wźwiarh'ie. proszą nas 

e’,że>^raw,f !i,cytach ..Do- 
StęPulcc3yrS^ Się na*

DnHnl’ c Cl'?ą(l na’01^ Przod wo3nil 

ty czko . ; zaciągnęło po-
Vmcll te ^ei '?d2kich P- 

opwtasjfti mówiąc, był 
wionH VpróVodyrów osła­
wionej c-za^erslitiii,.^

Po śmii^Jai]!-<' ..
na córkę [ ^Ikownik^ 

obywateli^ salw 
niosła się, Be 
si? uzyskać oby 
> kie.

Szwajcarska w iM@zpieezmtwie
przed dwoma laty i przed rokiem po­
zbawi! towarzystwo normalnych do­
chodów, wskutek czego znalazło się o- 
no w trudnościach finansowych i ni© 
mogło spłacać p. Tiażelnikowej 
centów. Fakt ten spowodował ze 
ny jej adwokata kroki sadowe.
czym dwu adwokatów odmówiło 
wadzenia snrawy.

pro- 
stro- 
przy 
pro-

;rp!a {śńjdek przeszedł 
^'^wtelńikową. żonę 
iskliego,' która została
«'ką./ai później p’«.- 
Kraciit“indzie udało Jej 

Jugosłowiań-

procenty,, rtfhrtso; 
Vygórow-au^. I

,at sP’acalo
źe ^yjy one mocno 

'atatiiyr»ezon zimowy

Jak słychać, ponieważ chodzi 
obiekty użyteczności publicznej, spra­
wą tą zainteresowały się miarodajne 
czynniki.

tu o

•i,J[zel)a dodać, źe nieruchomość 
WTŁ ma wartość koło 3,5 miliona zło­
tych a długi wynoszą niecałe 400.000 
złotych.

WTŁ nosi Sie zresztą z zamiarem 
dobrowolnej sprzedaży Doimy Szwaj­
carskiej zakupienia nowych terenów ra 
Saskiej Kępie i wybudowania sztuczne- 
go lodowiska.
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Erdman

I*. Z. T. K. na cenzurowanym
PO

Otwarcie sezonu .Fort Bema • 
Dokoła śląska . . . r • ■
Express Poranny
Mistrzostwo wojew. warszawskiego 

„ „ łódzkiego .
„ „ krakowskiego
„ ,. śląskiego . .
„ pomorskiego

., lubelskiego
,, „ wileńskiego .
„ .■ wołyńskiego .

Etfminacje przedallmp. w Poznaniu 
Wzdłuż Wisły — Orkan .
Wyśc’g SL O. Z. K. w Katowicach 
Powtórzenie mistrzostw w Łodzi . 
Wyścig do morza............................

I etap Warszawa—Grudziądz , 
II etap Grudziądz—Gdynia . . 
HI etap Gdynia—Chojnice . . 
1V etap Chojnice—Włocławek . 
V etap Włocławek —Warszawa 

Wyścig Expresu llustr. 
Mis’irzostwo Polski w Poznaniu . 
Elimin. przedollmp. w Bydgoszczy

WYŚCIG
Wj’ścfg w Bydgoszczy .... 
Berlin — Warszawa ....

I etap Berl.n—Szczecin . . .
II etap Szczecin—Pila , . . 
III etap Piła — Poznań . . . 
IV etap Poznań—Kalisz . . . 
Vetap Kalisz — Łódź .... 

FI etap Łódź — Warszawa .

•) Poza konkursem

km.
125 
115
102 
100

147 
100
100

1000 
241
185 
176 
208 
201
159 
180
100

180
870
147
181
110
174
115
143

cyfry w nawiasach oznaczają miejsca

Podwyższa tabela rekapituluje 
tta.u lepiej od długich omówień wy 
nikj ubiegłego sezonu kolarskiego.

Nie był to rok pomyślny. Dotkli­
wa porażka w meczu z Niemcami 
r as troiła pesymistycznie opinię spor 
tową i zatrzymała na czas nie­
określony rozwój naszej klasy szo 
sowej.

Pisaliśmy nie po wyścigu ale na 
trzy dni przed.startem, że zawodni 
cy jadą po kieskę. Wskazaliśmy na- 
net przyczyny nieuchronnego nie­
powodzenia. Leżały o«ie całkowicie
i wjifącznie po strenie zarządu 
Związku Kolarskiego. Mymana 
zdań, jaka po wyścigu Berlin — 
Warszawa rozwnęła sie na lamach 
prasy, potwierdziła całkowicie na­
sze obawy, że batalja berlińska 
przerastała siły obecnego zarządu.

Prezes płk. Gebel miał przed ro 
kiem łatwe zadanie dokonania w 
sw ym sztabie kolarskim koniecz­
nych poprawek personalnych, na 
których konieczność wskazywaliś 
m\'. Ale nie poszedł tą drogą. Prze­
ciwnie: kapitan szosowy otrzymt ł 
podziękowanie w specjalnym p.ś- 
mie, a potem wcielono go do no-

ZIELIŃSKI

1
Kapiak M. ^0:30
Napierała (Idm- «2:05- M>chalaEJF,ft^

■ Mlchalaf^ KR41 »311115 
Kolotlzie/czjH: WfaM)3lŁ:4l 
Badoń (Gflr .pj 1 
Sąternus-Ald' (
Rltter ię)rtT»E:06

Miuratowat; ( ^).,331:25 
Rybak 'gę | 1»’- 'r3fSl:00 
Targoński luj), . 1&|:41 
Starzyńskimi)) f‘ , 4dH:16

Z ellnski tp®, 1( )1-034130-47,8 
Korsak-Ż41Mć #7.(9 ^:35
Zieliński
Zieliński Iltac ® »,¢:59:07 
Zieliński iftSol ba 'J;10s02 
Olecki (fart) 5 d ¢,19)21 
Napierała J<F,£ , 4! I
Zieliński -
Kluj (Hq

oi

Zieli

W

Rltter (Bi 
Oszajnikoi 
Zieliński i 
Starzyński 
Zieliński I 
Kapiak J. I 
Kapiak J.j 
Starayński’

«f»

2
O

który nie przyniósł zapowiadanych postępów
l/fcic nr -nillzn »*e ł-wrij» (erAvia cfriCimld TliPtTI ITHPl^CP W kol3rSt^\Tl6 fllTia- ZOITlCffO

II MIEJSCE
Michalak (F. Bema) 3:70:30.2 
Wasilewski (F.B.) 
Targoński (W-ka) 
Zieliński (Skoda) 
Jaskólski (WIma) 
Wandof (Legia) 
Kloc (Polic.) 
Ciesielski (Sok.) 
Karewicz (Zw. Strz.)

III MIEJSCE

3:13:10 
2:59:06 
2:41:16,6 
3:06:41.2
3:12:14 
3:04:14
3:05:08 
3:45:17

Starzyńskl (FB) 
Michalak (FB) 
Starzyński (FB) 
Starzyński (FB) 
Kolski (Mak.) 
Bando (Legia) 
Kaganiec (Rek.) 
Więcek II (Sok.) 
Pafabura (Strzelec)

3:70:30 4 
3:13:10 
2:59:07
2:41:16.6

3:06:44

3:05:15
3:14:16 
3:59

kres w piłka rstwie (gdzie stosunki, niem miejsce w kolarstwie ama- 
‘ torskim, jak i zawodowym; zmia-

Splrydow 
Starzyński (FB) 
Domański 
Duda (Garb.) 
Jaskólski (V7ima) 
Kiełbasa (WTC) 
Kiełbasa (WTC) 
Kiełbasa (WTC) 
Kiełbasa (WTC) 
Korsak-Zaleski 
Zieliński (Skoda) 
Mchalak (FB) 
Olecki (Iskra) 
Oszajnikow (Iskra)

BERLINIE 
Kluj (HCP) 
Starzyński (FB) (12) 
Oszajnikow (11) 
Zieliński (14) 
Olecki (8) 
Kluj (8) 
Starzyński (6) 
Targoński (10)

3:55:30 
2:50 
4:47:22 
3:00:33 
3:00:14 2

34:36:38.6 
8:42:35.2 
6:25:30 
5:59:07
7:10:02 7 

6:19:23 2
4:52:51 
5:51:49,1 
3:00:29.8

4:58:02 
24:14:51 
3:54:02 
5:15:39,4 
2:49:04
5:22:30.4 
3:59:38.6 
4:38:32,4

Kaplalk M. (Prod) 
Oszajnikow (Iskra)
U ad oii (Garb.) 
Szyc (ŁKS)
Kapiak J. (W-ka)
Kluj (HCP) 
Korsak-Zaleskl
Kluj (HCP) 
Wasilewski (FB)
Oszajnikow

2:51

3:08:15
3:00:14,4

(Iskra)
Kapiak M. (Prąd) 
Kluj (HCP) 
Olecki (Iskra)

34:36:41.2 
8:42:35.4 
6:25:30.2 
5:59:07.2 
7:10:02.4

I 6:19:23.4 
4:53:21 

5:51:49.2 
3:02:23,8

Ciesielski (Sokół) 
Kapiak J. (W.) (14)
Kapiak J. 
KluJ (15) 
Oszajnikow 
Wasilewski 
Oszajnikow 
Kluj (11)

(15)

(H)
(12)
(10)

26:17:59,4 
3:50:02.4 
5:15:39.6 
2:49:06 4 
5:25:27 
3:59:39,4 
4:41:25,6

są bardziej skomplikowane) nie do 
pomyślenia.

Jeszcze gorzej wygląda sprawa 
umów zawodniczych co do rezul­
tatów wyścigów na torze. Przypo­
minamy sobie te wielką aferę 
czerwcojwą (Michalak. Napierała. 
M. Kapiak). z której wynikało zu- 
petnie nledwuznacznie, że za cenę i

me ulega tyiko suma.
To nie iest więc zagadnienie 

.przyepienia formalnej etykietki, 
ale sprawa poziomu moralnego.

Należy dążyć do wytworzenia ta­
kiego nastroili sportowej walki, 
przy którym i amator i zawodowiec 
mieliby ambicje uczciwego zaprę-

zornego amatorstwa (albo Jeśli TcfO 
woli: ukrytego zawodostwa) de­
moralizuje zawodników, uczy >ch 
kłamać j oszukiwać, przyczynia
się więc w końcu do stworzen.a 
gruntu pod zmowy i przekupstwa.

Proszę
kilkudziesięciu czy kilkuset złotych | zentowania swych umiejętności. Je- 
Bronski czy Kalatą mogliby zdobyć j śli tego n e donniemy, zmowy bę-

jakic ra]ęl|^K!

wego zaroił 1 powierzono to sa­

mo stano^Kdlw Jjfgu nadzieja, 
że bieżący^ezm dbs&rczył wy- 
srarczającyęh ^wddó> słusznoś­
ci naszej j^tezy, a fasty przełamią 
dotychczaMjjwyJdpór. '

Zmiana |Y!kaętana sportowego 
PZTK jesfWiftćżna.PNie mamy 
żadnych zaj^iitow osob stych prze- 

r|j^ sumiennemu i pefne-

Niemcami w wyścigu Berlin—Warszawa.

j ciWko bar|^ ''/nheneremu i pe 
mu najlepszych ilięci p/pobudej.
mu, ale nadjem stanowisku ani do­
bre zamiary ar# Jjuchaateryjina ści­
słość wystarcz^ Ąujs^gą. Jest to 
w gruncie ćzy Odważniejsza 
..pozycja4' w’Związku Kolarskim
trzeba więctiauni;znaleźć nieprze- 

. ciętnego czwwbkhiTdĄi-y jednoczę 
ś« i e b ę d z ie^ijałomi |y m Ta c ho wc e n i 

. i trzeźwyin;)MiiIatorerp, jednocze­
śnie pcsiadać.-hlidz ę szerokie hory­
zonty twórcę ^^'ejęf^ość taktów 
nego współźyaa z zawodnikami 
Kapitan sportp-djrnwsirmieć zalety 
wodza, konstnttorąriinpca; musi 
być zdecy(feft'fe^;rtik?®^y wymaga 
tego ciężka'chwili Fiisfepliwy. kie­
dy chodzi ó ąmbfcje własne- musi 
zapomnieć o"inn)r«śach swoich czy 
swego klubu i. wysunąć na plan 
Pierwszy sprawy kolarskie; mus! 
umieć przebaczaŁśdfas-smi nie pobla- 
zac sobie. „

i Pewn e, że takk*o:cż!owieka ?'na 
lezc me jest łatwo aleTeż nie mni^'

: !”yr^va"-y ^st Poszukać 
, ,„c Marto. %eSzc^icjje^ obecnego 
i zarządu jest vyla.siie orak czynnika 
ruchowego qą„(wjscikim poziomie 
wskutek cżegp-^ftfj&zi najlep­
szej woli ale źHeręieni'-^ nie 
ooeznanycłr.i)racovąM w pró 
zni i walczvty.;ZA«a< Ich ówu- 
lernie_ rezul}a>—irzeba to sobi> 
M-yrazme popędź i,ć niewspół
mierne do nMd2 ei akie ł objęciem

przez nich władzy wiązaliśmy.
Wskazaliśmy, w jakim punkcie 

Związek Kolarski najbardziej kuleje 
i gdzie potrzebuje szybkiej pomocy, 
Z przykrością musimy jednak po­
wiedzieć. że nawet w dziedzinie ad- 
ministracyjnei organizacja ta ma na. 
sumieniu szkodliwe zaniedbania. 
Od półtora roku wałkuje się projekt 
nowego statutu, regularni) sporto­
wy nie może się doczekać niezbęd­
nego uproszczenia (liczy on więcej 
paragrafów od kodeksu karnego), a 
nawet walne zebranie dotychczas 
nie zostało przesunięte na jedyny 
rozsądny termin, tj. na koniec każ­
dego roku.

Do rzędu bardzo przykrych za­
niedbań zaliczyć należy nedopu- 
szczalne opóźnianie wymiaru spr". 
wiedliwości. Tej komisji wartoby 
zaaplikować zabieg Woronowa 
albo też wręczyć listy dymisyjne. 
Wycofanie się Zielińskiego z wy­
ścigu berlińskiego wałkowano 
przez dwa pełne miesiące, czyli o-

złote kolo Warszawy i bezkonku­
rencyjnie pokonać naszych najwy­
bitniejszych asów. To nie są plot­
ki; takie wiadomości lansował sam 
związek na podstawie przeprowa­
dzonego dochodzenia.

Sprawa była bardzo niemiła i za­
powiadała sie niesłychanie burzli­
wie. ale po iakimś czasie PZTK za­
trąbił na odwrót i zrobił wszystko, 
bv o aferze tej zapomnieć.

Nie zapomniała jednak o niej 
opinia. Dla nas jest to sprawa za­
sadnicza. czy zwycięstwa w Ha wo­
dach torowych i szosowych są wy­
nikiem prawdziwej walki czy też 
cyrkową komedią, odegraną na po- 
c.echę widzom i na pożytek fabry­
kantów. Zarząd, który mianuje się 
chętnie ..zarządem silnej reki“. nie 
może z oskarżeń tych wykręcić 
sie niedyplomatycznym milczeniem.

Niektórzy działacze pod wpły­
wem tyci] „odkryć** sterują w stro­
nę kolarstwa zawodowego, przypu­
szczając. że ono uzdrowi zabagn o- 
ne stosunki. Jest to nieporozumie­
nie. Kombinacje, „siuchty1* i buj­
dy mogą mieć z równym powodze-

dą miały zawsze miejsce, a kolar­
stwo straci do reszty swój prestiż.

Inna rzecz, że obecny stan po-

STARZYŃSKI

Radom funduje puchar im. płk. Stefana Lotha
Za pozostałą sumę po likwidacji Rad. | z ukaraniem szeregu działaczy K. S.’ 

Podkoiegium Sędziów, zarząd Rad. Broń przez W.O.Z.P.N. po przeprowa- 
Pod. postanowił ufundować puchar dla dzonym dochodzeniu przez kam.sję 
klubów radomskich im. tragiczniezmar śledczą W.O.Z.P.N. w osobach: pip. M. 
lego znanego działacza sportowego .. ............... .... ‘Pichelski i Dąbrowski z wnioskiem o u-

Ody* «dynie te 
n*irx& zadowoliły 
nenio całkowicie.

Nie może budująco wpływać na 
zawodnika obserwacja systema­
tycznego obchodzenia przepisów 
amatorskich przez związek, do Ich 
obrony powołany.

Z tych względów bylibyśmy 
zwolennikami wprowadzenia przez 
Polskę kategorii profesjonalów i 
surowego rozgraniczenia między 
bezinteresowna służbą dla sportu 
a zarobkowaniem na rowerze.

i Jeszcze stówko o zawodnikach: 
Najlepszym kolarzem ub egłego se­
zonu byt Zieliński, który przy, 
swych warunkach fizycznych i wro 
dzonej inteligencji mógtby odegrać 
poważną rolę nawet na forum mię­
dzynarodowym. Niestety, Zieliński 
miewa w najbardziej nieoczekiwa- 
nj’di momentach walki napady zło*

I śliwej hinochondrii i zachowuje si® 
wówczas jak obrażona gwiazda e- 
kranu. i

Na drugim miejscu postawilibyś­
my Starzyńskiego, trzecie miejsce 
(mimo służby wojskowej) przy* 
padłoby Józefowi Kapiakowi.

Na ogół sezon był nieudany. "W! 
pamięci naszej pozostanie jako se­
zon porażek, zmniejszenia się ilości 
zawodników j ilości imprez.

DWfE ;SŻEŚC5)DNIOVVKI
Szescmdniówk^ RB^rdamie wy­

grali Pijnenbiffit.fWaFąZg^kt. o okra- zeme przed Qharfier. Maa¥ 3) Schoen 
P <Jtossley.

CHlCA(jO.9.«aL^rręI«wł. _ Sze- 
sciodmowke w YChica;o,'^ nara 
• rancuska
Linkem 489Pkklm o okrążenia 
przed mepoiconanat.iiaija ^miecka Ki- 
74?-nLOP4 n1?* ' 'Wman- Vatea 

a Dkt- 41 Dcbaeb Thpinas 445 pkt.
o) Reboh. Giorgettr 404^6) o 3 okra 
zenia bracia,.- Pedeu /7L;Letourneur 
Audv.

i p. płk. Stefana Lotha. Wyłoniona ko trzymanie surowych kar, nalożon 
misia ustali regulamin rozgrywek, przez pierwszą instancję (Rad. Pod.), 

opierając się na dowodach komisji dy­
scyplinarnej (pp. inż. Rozenberg, Za- 
dros, Nowicki), która zebrała bogaty 
materiał, wykazujący ..kaperowanie'* i 
to świadome graczy przez K. S. Broń, 
jak również indywidualnie przez nie­
których działaczy klubowych.

Również Rad. Pod. zwraca Shiszną 
uwagę, że nie dopuszczono przedstawi 
cielą Rad. Pod. dó obrad komisji war­
szawskiej, co stwarza precedens zbie­
rania materiału w Radomiu bez pomo­
cy Rad. Pod.

Zarząd Rad. Pod. W.O.Z.P.N. posta­
nowił wystąpić do P.Z.P.N. w związku

PZŁA nic raić powie
w sprawie Cejzika

Ajencja „Centrosąort", którą trzeba u- 
ważć za półnticjalny organ PZLA o- 
glosita nast. komunikat:

— W związku z licznjrmi artyku­
łami w prasie, domagającymi sie od 
PZLA wyjaśnień w sprawie zwilnie 
nia trenera Cejzika. zarząd PZLA 
oświadczył, że nie może podać do 
wiadomości publicznej motywów 
zwolnienia, ponieważ byłoby to rów 
nozna^zr.ym z publicznym wydawa­
niem pracownikowi przez pracodaw­
cę umotywowanego świadectwa a 
tymczasem odnośna ustawa o urno­
we o pracę reguluje sposób i for­
mę w dawaniu świadectw. PZLA ze 
znacza, że tylko te względy skłania­
ją. PZLA do takiej formalnej odpo­
wiedzi w tej snrawie.

Mzględy formalne są zapewne słusz­
ne, i trudno z takim stanowiskiem PZLA 
polemizować.

nia walki za „wszelka cenę::, lec* 
słuszność zasadniczej sprawy, 

A tę trzeba udowodnić.

o

ZIMOWE PŁYWACKIE 
MISTRZOSTWA LWOWA

Po raz p.erwszy od czasu istnienia krytej 
pływalni we Lwowie, okręg lwowski posta­
nowił zorganizować zimowe mistrzostwa o- 
kręgu. Program mistrzostw został ułożony 
w ten sposób, że do końca b. roku rozegra­
ne zostaną w ciągu kilkunastu niedziel 
wszystkie konkurencie wchodzące w program 
mistrzostw Indywidualnych, zaś w pierw­
szych miesiącach roku 1937 odbędą Się mi­
strzostwa drużynowe.

Mistrzostwa indywidualne rozpoczęty się 
ub. niedzieli. Niestety, poziom zawodów był 
dosyć mierny, gdyż na starcie nie stanęła 
przede wszystkim czołowa klasa okręgu, s 

poszczególne konkurencje obesłano 
Szczególnie tragicznie przedsta- 

sytuacja p-ń, które wyraźnie mi- 
zbagatelizowaly.

:h

Sądzimy jednak, że nic nie stałoby na 
przeszkodzie udzieleniu takich wyjaśnień: 

, a) pisemnie okręgom, bez prawa pub"i- 
para! kacji,

b) ustnie, na specjalnej konferencji pra 
sowej.

SŁOWO » 
HONORU

POWIEŚĆ .
ŻYCIA KOLARZY £

•— No 1 co?
— No nic. Bardzo przepraszam. Czyż mogłem 

sniszczać, że to sprawi pani przykrość?
~ Bardzo dużą przykrość... ogromną przykrość
— Mola córka jest strasznie wrażliwa, wytlun

f Olek

tył

Ramocki. Ma przeczulone nerwy. Nigdy nie wiadomtfi‘I

poza tym 
nle'icznlc. 
wiała się 
strzostwa

Wvniki 
puiąco:

zawodów przedstawiają się nastę-

Panie — 100 m. st. dowol.: 1) Szczerbó- 
wna (L) 1:28:9, sztafeta 3x100 m. sl. 
zmień.: 1) Lechia 5:40. 2) Hastnonea. Kon­
kurencja 200 m. st. klas, nie została ukoń-
czona z powodu wycofania się zawodniczce 
w czasie biegu.

At'. . . Panowie: 100 m. st. klas.: 1) Kot IH (Pb
Akcja W obronie Cejzika, którą iszczę 1?27:4. 2) Chorzowski (P) 1:31:9, 100 m.

la większość okręgów i niezależna pra-' Zemvr ,L' 1:32:3’ 2ł
sa sportowa wymaga chyba innej od­
powiedzi ze strony PZLA niż zasłania 
nie sie martwymi literami przepisów.
Chodziafu przecież nie o ambicje wygra

• -1' Zemyr (L) 1:32:3. 2) Bass 
(L) 1:33, sztafeta 4 x 100 m. st. dowol. 1) 
Pońon 5:26:9, 2) Pogoń II.

Pitka wodna: Pogoń — Świteź 10:1 (8:0). 
Bramki dla Pogoni zdobyli: Wolnarowlcz I 
Niecko po 3. Kuśnierz I Chorzewskl po 2. 
Dla switezi Kunzelman.

Odpowiedzi Redakcji
P. „Le-Pan". Warszawa. — Durdis 

walczył z Karpińskim. Wynik remiso­
wy, Z Michajlowem sie nie spotkał. W 
W ramach meczu C. S. R. — Rosja, 
walczył w wadze ciężkiej z Postno- 
vem. Zremisował. Michaiłów zwycię­
ży! Neitka k. o. Czechosłowacja prze­
grała niesoodz.ewanie odrazu w pier­
wszym meczu z Jugosławią 2:3. Me­
czu tenisowego nie było, były tylko
KtM? ‘rii-?5 6 "* ^na,nieńs!ęies° I P0B0CZNr «toWto-ltog na 0 K™ 14, 7; . , _, . I k,órY odbyl Sie W niedzielę w Warszaw!»

I . Lz. Kolenda, Ostrów. Zajęcia ta- j wybrał nowa egzekutywę w składzie następu- 
kie możemy zamieścić jedynie bezplat- iW”11 prezes: dr. Rozmarin; wceprezesił. r CHllM > Pnrrlnl .4. f _ _________l__ ■____ ł

KAPIAK Jt

nie.
P. H. L.. Kat Propozycje rozważy­

my. chociaż napotyka ona na pewne za 
sadnicze przeszkody. Odpiszemy li­
stownie.

P. J. Oppen, Lublin. • Prosimy o na­
desłanie własnego zestawienia.

P. Ad. B., Andrychów. Z propozycji 
nie skorżystamy.

. • —- - — ..., <, vs.pi bŁtmł
adw. Z. Fogiel, dr. Lejpuner; członkowie za­
rządu: dr. Morgensztern, mgr. Klajer, ad w. 
Peretz, Ajzenbund, Spirówna, Berman, Baa- 
ker, Kantor.

MIĘDZYMIASTOWY MECZ PINGPONGOWY 
WARSZAWA — WILNO rozegrany w War­
szawie zakończył się zwycięstwem Warszawy 
w stosunku 9:0.

WYDZIAŁ SPRAW SĘDZIOWSKICH WOZPN 
postanowi! ufundować puchar przechodni 'm. 
ś. p. dr. Michałowicza dla najbardziej dżen- 
telmeńskiej drużyny kl. A w Warszawie.

I mnie też — oświadczyła głosem stanowczym ' ściwie kombinujesz...
■ i^^^yna. — Marzyłam o tern od roku, by pan Oleś 
,^<al na naszym rowerze!

przecież równiei jeżdżę na „Ramonie"^ Czy 
mw^obec tego zacząć przegrywać, skoro zwycięscą ma 
®'^P^1 Oleś — podkreślił dobitnie Turczyn.
/ ”Niemądry pan jest, panie Stasiu!

1 ^Trudno! Nie jestem taki uczony, Jak pan Falecki, 
ale .nam wrażenie, że jestem słowniejszy, 1 prawdomów- 
HKjJry...

— Wygadujesz brednie — oburzył się Olek.—Oświad­
czam kategorycznie, że danego ci przyrzeczenia nie zła­
małem i nie złamię.

— No uważaj. Słowo jest słowol

Ja słowa nie złamałem nigdy — twardzo wyrzekl

, — Co sic stało — zaniepokoił się Ramock! —^dlaczego
zączitiacie się kłócić? Przecież Jesteście przyjaciółmi od
daei ! Idź, lepiej Stasiu, z Halinką do
Mo kińa, a my sobie jeszcze pogwarzymy o kampanii re- 
klanmwxij, bo pan Oleś wysunął kilka projektów, które

grę ucieszy, czy też zmartwi, i dlaczego. Niech się paj 
nie przejmuje, nie bierz do serca. To dziecinne fo^Jiy... 
strzeliło jej coś do głowy i tyle... 4

Rozległ się dzwonek, I po chwili w drzwiach
8hj Turczyn. Widząc Faleckiego zmarszczy! odrazu brwi. 

___Choialem zaproponować pannie Halinie kmo, taśm,

(g‘tzy oo pan Oleś wysunął
3j^nf, ^^^«ookurnentnie obmózgować...

■właśnie bilety, ale skoro już ma zajmujące to warzy 
to nie będę przeszkadzał... ,42

— Co chcesz uciekać — zdziwił się Ramocki? —|Kę- 
mu przeszkadzasz? Siadaj i nic nie gadaj! Też pcmyslyl 
O, pomówimy o tym rowerze dla pana Aleksandra..

— Na którym tak pannie Halinie zależy, - szyderczo 

aorzuc-il Turczyn. A
' Pannie Halinie? Przecież to Jasne, źe P<łn Falecki

— Ja, tatusiu, nie pójdę, Jestem zmęczona!.. Chcę 
■wcz^me położyć się spać.

, 1 4 -JeśIi tak, trudno cię zmuszać... To pójdźcie panowie
tszkoda marnować bilety. Porozumiecie się, pogo- 

dZiCie śię, i będzie znowu wszystko w porządku! Więc 
T^JeżdJaTóe, chłopcy, I bawcie się dobrze!

Nl-schodach, Turczyn zwróci! się do Faleckiego:
. — Wydaje mi się, bratku, że chcesz prowadzić pod-
^SfóMkrę. Pilnuj się...

— Jfa s ę pilnuję bez twojej rady, I tile dla twoich po- 
łST&eft-ii Zarzuciłeś mi postępowanie niehonorowe. Dla­
czego 3 *

‘—p“wierdzileś, że jej nie znasz, a ona oię zna od roku. 
Mówitó;, ż.e wieczorami czytasz podręczniki handlowe,

Popularny wyścig „Expressu Porannego" zebra! na 
starcie ponad 100 zawodników, którzy mieli przebyć 105- 
kilometrową trasę. Faworytem był mistrz Polski Turczyn, 
choć rozlegały się glosy, wyrażające wątpliwości co do 
jego dobrej formy. Zbyt często widywano go włóczącego 
się po nocach, zbyt często spotykano w restauracjach 
„z wyszynkiem"... Dlatego to duże szanse dawano młodemu 
kolarzowi Rawiczowi, który zwrócił na siebie uwagę 
w końcu ubiegłego sezonu. Wymieniano poza tym ślązaka 
Chroboka i Pomorzanina Blaszkę.

Ponieważ Turczyn najwidoczniej nie chciał z Olkiem 
jeździć, chłopak trenował sam, albo też z Kłakiem, z któ­
rym się często spotykał na podmiejskich drogach. Klak 
trenował właściwie tylko „z przyzwyczajenia". Zgóry 
wiedział bowiem, że w wyścigu nie odegra żadnej roli, 
a stawał doń tylko po to, by przyjeżdżając na Dynasy, wy­
wołać radość tłumu 1 w ten sposób przypomnieć o sobie, po 
zimowej przerwie, organizatorom wyścigów w stolicy i na 
prowincji. Za to zachęcał usilnie Faleckiego, by przygoto­
wywał się z całą starannością, twierdząc, źe powinien on

zajął pan Faleckf... Zresztą, trzymam się zawsze tej zasa­
dy: wierzę w swoje zwycięstwo 1 wymagam od siebie zwy* 
cięstwa...

— Zasady? Przepraszam, a wiele to razy, bracie mfa* 
feś Już okazję stosowania tej niezmiennej zasady? Pierw­
szy raz w życiu staje gość do wyścigu 1 opowiada o sta­
rych przyzwyczajeniach...

— Pierwszy, nie pierwszy, ale wierzyć w siebie, ta 
gtówny warunek powodzenia.

— No, ja ci przecież dobrze życzę!

Wyścłg nie zapisał się złotymi zgłoskami w dzieJacS 
polskiego kolarstwa. Był, w owym roku, wyjątkowo nie­
ciekawy. Całe 60 kilometrów wszyscy jechali razem i to 
dość osp*Ie. Dopiero po przebyciu % trasy zainicjował 
ucieczkę Chrobok, w wyniku czego wyłoniła się czołówka, 
obejmująca około 15 kolarzy.

Gdy zostawało tylko 5 kilometrów, uciekł Rawicz. 
Wypuszczono go, bo nikt nie chciał prowadzić pościgu aż 
inicjatywy nie wziął w swoje ręce Falecki, mając na kółku 
lurczyna. Pomorzanin odpadł, przebijając gUmę. Paiecfci 
ciągnął ile mógł, choć rnu nie dawano zmiany; liczył że 
snSCZV°PJdiZi RawiCZ^ które^ widział daleko przed 
SL? i 7 Si<? to iednak- Qdy wjeźdżał "a 
Kierbedzia, słyszał już okrzyki publiczności u wylotu.

przyjść na jednym z pierwszych miejsc.
— Wygrać, to nie wygrasz, mówił, 

wielki frajer... ale pokażesz wszystkim co 
wart, że niebawem no srebrne puchary.,.

— Nie wygram? A może i wygram!

boś Jeszcze za 
Jesteś naprawdę

Bo wiesz, Tur-

Trudno! Muszę teraz pilnować, by mi drugiego 
miejsca nie zabrali - pomyś;al Olek i uznał, że najlepszą 
taktyką będzie przeć do przodu, nie dając się 
nąć. Walił więc po bruku co sil, słysząc wśród
mu zapytania: Kto to?

Wtedy uśmiechał się sam do' siebie,

nikomu mi- 
gęstego tłu-

“YX t ** ”• « ""ŚW***» bedzhwte wWKy znali fakekiegot'
to n.e Widzę powodu, dlaczegoby pierwszego miejsca niej

powtarzał:

D. c. a
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Szermierz profesjonalizmu u progów Wimbledonu
W całym szeregu sportów zawodo-1 kłomie przed królową Anglii zamknęły; 

Stvo jest wyższym szczeblem kar,ery się przed nią wrota Wimbledonu jej ka-1
amatora, a tymi mistrza olimp.jskiego 
otwiera dopiero wrota zaczarowan-.go 
gmachu wielkich dochodów, wielkich 
pojedynków.

1 tam, zaczynało się naturalnie 
wszystko od spor.u amatorskiego, ale 
w kolarstwie i boksie nasze pokolenie 
nie pamięta już czasów, gdy powstał 
p.-erwszy komlikt o zwrot „utraconych 
zarobków".

W piłce nożnej epoka przeobrażania 
sportu amatorskiego w zawodowy w 
Europie s.oi jeszcze żywo w pamięci 
(Austria, Węgry, Czechosłowacja, Frań 
cja. Włochy i t. d.). W hokeju europej­
skim moment ten zbliża się wielk mi 
krokami i po mistrzostwach świata w 
Londynie zostanie ochrzczony właści­
wym mianem stan rzeczy, k.óry fak­
tycznie istnieje już oddawna. 1

Zbliża się też choć powoif reforma 
w tenisie. Zbliża się chwila, gdy ama­
torem (jak w kolarstwie lub w golf e)

riera amatorska straciła rację bytu. 
Skorzystała więc z pierwszej lepszej 
dobrej oierty w r. 1926, pociągnę.a za 
sobą mistrza Olimpiady Richardsa, ze­
brała dwa czy trzy razy tłumy, mając . 
u swego boku Kożeliucha i posyła w nie ' 
pamięć.

Pierwszy atak na obóz amatorski się 
nie udał.

Nowa era tenisu zawodowego zaczęła 
się dopiero od Williama Tatema Tilde- 
na. Ten twórca wielkiej epoki tenisa 
amatorskiego, twórca potęgi amerykań­
skiej, największa jego indywidualność

będzie ktoś tylko dlatego, że ma
kwalifikacji na zawodowca lub dlatego, 
że urodzenie i środki finansowe predy- 
stynują go na prawdziwego amatora.
Wróg amatorów Nr 1

Tilden, który wszelkich sił dołożył, 
aby tego dokonać, wróg tenisu amator­
skiego Nr 1, który tak przerzedził sze­
regi amatorów nie doczeka się tego 
jako czynny gracz. Parry przeszedł na

nie mógł się zmieścić w ciasnych ra­
mach związku. Od czasu zdobycia pu­
charu Davis,a przez Francję — 8—'10 
września roku 1927 — Tilden zaczął 
doradzać swemu związkowi, w jaki 

i sposób odzyskać puchar. Perswazje 
ustne nie pomogły, zaczął pisać. Nie 
były to artykuły przychylne dla związ­
ku — odebrano mu więc tę bron (i do­
chody) grożąc utratą praw amator­
skich.

I Tilden wypowiada 
wojnę

zawodostwo o
Zawodowcy 

niepamiętnych

trzy lata zapóźno. 
egzystowali w tenisie od 
lat, albo kończyli karie-

I Batalia Tilden — Związek trwa- 
' ła aż dio roku 1930. gdy po raz 
ostatni zdobył tytuł Wimbledonu. ale 
zarobił tylko jeden punkt w pucharze 
Davisa... Na karierę amatorską n.e miał 
już co liczyć, zbyt naprężone były sto- 

I sunki ze Związkiem. Postanowił zacząć 
n< erę zawodową, stworzyć groźną
konkurencję dla tenisu amatorsk.ego,

re amatorska, jako nauczyciele ten §a który zamknął dlań podwoje Wiimbledo 
(Anderson, OHara, Wood). albo nigdy l —
nie byli amatorami, tylko odrazu nau-1 
czycielami tenisu. Ci ostatni byli mło-

nu.
Nie potrzebował jeszcze szczerbić

- szeregów amatorskich. Wśród zawodów
dzi, brali udział w turn.ejach. Znali na ców były takie siły, które pros ly się 
pamięć każde uderzen.e, każdy ruch, 0 mecze z amatorami. Kożeluh, napróż- 
me umieli jednak grać i walczyć. Brak no rzucający wyzwania Cochetowi 0' 
im było szkoły bojowej, którą daje a-! pierwsze miejsce na świecie, Nuessłein
rnatorska kariera tenisowa.

Grali swe mistrzostwa, spotkania po-
kazowe, olśniewali sztuczkami 
mieli powodzenia... Nikt ich nie 
tenis amatorski był ciekawszy, 
chetniejszy, lepszy.

Lenglen zaczęła

i nie 
znał, 
szla-

Nie stworzyła nowej ery w tenisie 
wodowym nawet Lenglen. pierwsza

za 
o-

fiara, którą zabrał z szeregów amator­
skich profesjonalizm.

Gdy po jednym nie dość niskim u-

genialny technik i taktyk tenisu, Hun- 
I ter partner Tildena od dubla.

Już te mecze mogły stworzyć kon­
kurencję dla tenisu amatorskiego i stwo 
rzyły ją. Przez długie miesiące tłumy 
podziwiały walki Kożeluch — Tilden — 
Nuessłein w Ameryce po tym w Euro­
pie. Aż opatrzyły się. Zoren ow.no 
się. że ,.Cyrk Tildena" miał program I świeżej. Bo jego pierwszą ofiarą byt 
za bardzo wyreżyserowany, cyrkowy. Cochet. Francja przegrała puchar Da-

o 11. Hunter. 2. Hilden i costiet. j.
. . zanna Lenglen, 4. Perry. 5. Stoef

Pozyskał zresztą jeszcze cenniejszą f f , *> 7
'en l LOll (07. /. zrheiua. o. rw-e

zastrzyk świeżej krwi. Nie zupełnie przekonał go co może zrobić spokojny . przed 10 laty» lepiej, .niż kiedykolwiek i Hunter. 2. Hilden iCosliet. 3. Zu 
żywot zawodowi', spokojne nerwy, nie; w życiu. • . ’ '
obciążane ssaloną odp owte dział no śc!ą I r„_ ____ ć.
za obronę barw państwa. Wszak 40-‘ jednostkę największy; talent tenisowyPierwsze ofiary __ _ — ......   — ... -------- -

Wówczas dopiero postarał sie Tilden amatorów. Tilden swym przykładem, letni „Big Bill" grał teraz lepiej, niż wszystkich czasów Eli w’or.h Vines, re-
visa — Cochet nie miał co robić wśród luch i 9. Vines i Nusslein.

^relacyjny zdobywca era iwami i serwi-
' sami tytułu Wimbledęiu w roku 1032,

Cw# Riess Sfeinom

Misterium kanadyjskiej gry
Quebee, w października | go z najlepszych graczy na kuli ziemskiej.

Popularność I błyskawiczny niemal rozwój Wygrał on dla drużyny swej (Ottawa) trzy­
ma hokej lodowy do zawdzięczenia starej i krotnie puchar Stanleya, a gdy z czasem prze 
gwardii. Nie chcemy przez to bynajmniej niósł się na Zachód i grał w Vancouver, klub 
twierdzić, Jakoby za dawnych lat lepiej gra- ‘ jego przez pięć lat znajdował się na czele li­
no, niż dzisiaj. Ale jedno jest pewne: umia- . gl. W pewnym sezonie strzelił on 43 bramki.

talk wielkie zamieszanie, li mógłby spokojnie , nawet officiele stwierdzili, że nie ponosi on 
wysłać na lód nawet siódmego gracza, a nikt I żadnej winy.

Zresztą sam Shore przeszedł Już nie jedno.
. . . . । Jako 12-letniego chłopaka omal nie zgruchola

Art Ross jest poza tym doskonałym reży- <
„ , . , . . _... ły go na miazgę kopyta końskie. Jako gr-.cz-

serem. Gwiazdą jego zespołu jest Eddie
amator stracił w jednym meczu szesć zębów,

by tego nie dostrzegł.

styczniu, pociągną do maja, będzie ich 
za dużo — znudzą się.

Wówczas zacznie się nowy atak na 
obóz amatorski. Ulegną mu pewno w 

_ . _ . _ jesieni roku 1937 lub 1938 Budge, Ma­
ską przetrenowany nerwowo i fizycz- k0. Parker, biedni chłopcy do pitek z 
nie. I Kalifornii, „amatorzy", którzy za każ-

Ameryka się na niego obraziła, Til- de uderzenie piłki dostają już dz:ś sty-

mając lat 22 w roku i933 zawiódł już
nadleje Ameryki, pa 
don z Crawiordem; i

iegrał Wimible- i 
przegrał Davis

Cup gładko z Ausijnem, po walce z 
Perrym — był przeć izkolę amerykań-

den tylko czekał na tf — złożył ofertę । pendia i zapomogi. Ulegnie mu pewnie 
biednemu jak mysz iJuścielna Yankeso- i Qu>:st i Menzel. z trudem wiążący ko*

bo stworzyć wielki hokej w znacznie gor. 
szych warunkach, niż dzisiaj!

W r. 1908 rozgrywała w Montrealu Ottawa 
mecze z Montreal Wandereres, które przej­
dą do historii. Publiczność niemal wariowała 
z podniecenia. Walki trwały niejednokrotnie 
przez wiele godzin, gdyż przy stanie remi­
sowym nie wolno było przerywać gry. Zda­
wało się. że już, Już padnle rozstrzygnięcie, 
s tymczasem bój toczył się dalej... w n’e 
skonczoność. Przy tego rodzaju okazjach

Jeździł na łyżwach z równą szybkością w
przód 1 w tył i był przez 15 łat 
„starem" Kanady.

„Newsy" Lalonde nie byt tak 
nak celował w wytrzymałości

największym

szybki, J?d- 
1 twardości

W r. 1910 strzelił w 11 grach 38 bramek. 
Również I on utrzymał się w pierwszym sze­
regu przez 15 lat. Tom Phillips uchodzi po 
dzień dzisiejszy za najlepszego lewoskrzy- 
dtowego wszystkich czasów. Georges Vezina,

Shore. Ross wysyta więc zwykle catą druży­
nę na lód, a potym dopiero orkiestra gra 
tusz 1 wjeżdża z paradą p. Shore, mając na
plecach mantylę toreadora. I 
fasonu posuwa się za gwiazdą 
rego obowiązkiem Jest chwycić 
momencie zrzuconą mantylę, 
tego Jest zwykle frapujący!

EDDIE SHORE

Dla większego 
l służący, któ- 
: w stosownym

Efekt „aktu"

płacono 15 dolarów za mlejsee, loże 
dziły do 125 dolarów...

STARA GWARDIA
Bohaterem tych walk byt Art Ross, 

e nim jeszcze mowa, gdyż pozostał

docho-
Kanadyjczyk francuskiego pochodzenia, 

I markę najlepszego bramkarza. W 373 po 

bie następujących meczach nie puścił 
I jednej bramki!

Będzie 
on po

dzień dzisiejszy jednym z bohaterów hokeia. { 

naturalnie... dziś w charakterze menażera 
jednej z najlepszych drużyn świata. j

Ross nie był odosobniony. Istniał wówczas 
również „chłopak z Listowe!", niejaki Fred 
Taylor, który Już jako junior wprawiał wszy 
Btkich w podziw, a z biegiem lat otrzymaw- 
•<y przydomek „Cyklon", uchodził za jedne-

ma 
so- 
anl

Eddie Shore odgrywa w hokeju rolę 
nego charakteru". Publiczność wpada 
chwyt, gdy ma okazję go wygwizdać, 
dym meczu spędza on wiele minut za

„ciem-

W każ 
bandą.

ART ROSS
Art Ross, o którym wspomnieliśmy, jest 

dzisiaj menażerem Boston Bruins, a więc 
drużyny, dla której parokrotnie zdobył mi­
strzostwo świata, inaczej mówiąc — pucha* 
Stanleya. Jest on specjalistą w wynajdywa­
niu tricków. Szczególnie lubuje się w wy­
ciąganiu w decydujących momentach, bram­
karza z bramki 1 przeprowadzaniu ataków 
szóstką. Twierdzi on, że robi się wówczas

Jest on doskonałym aktorem, a specjalnością 
jego, to — padanie. Wygląda to zawsze bar­
dzo groźnie. Publiczność przychodzi specjał
nie na jego 
szcie chwili, 
w stanie po 
Ją pod tym

Shore gra

występy, by doczekać się wre- 
w której Shore nie będzie już

upadku wstać. Niestety, spotyka 
względem stale rozczarowanie 
ostro, ale nie brutalnie. Ody

I Aee Balley po zderzeniu się z nim — w . ro- 

I ku 1933 — omal nie wyzionął w klinice du-
cha, nie spotkała Shorego żadna kara, gdyż

doznał złamania nosa I szczęki. W czasi“ 
; kariery hokejowej zeszywano go 468 śc e- 

gami, ma on na twarzy 19 blizn, a dalszych 
dwanaście na ciele.

ROY WORTERS
Roy Worters uchodzi za najlepszego bram 

karza świata. Początkowo był on środkowym 
napastnikiem. W pewnym meczu przeciwnik 
zdobywał bramkę za bramką. Zdenerwowany 
Worters powiedział kilka ostrzejszych sló,v 
bramkarzowi, który obrażony zeszedł z b >- 
iska. Wówczas środkowy napastnik zajął je­
go pozycję. Zrobił on wkrótce cenne odkry­
cie. Stwierdził mianowicie, że zamiast krążek 
lepiej jest obserwować ruchy najnlebezpiecz 
niejszego Strzelca. Ten bowiem bezpośrednio 
przed oddaniem strzału, rzucał okiem przez 
ułamek sekundy w miejsce, do którego ce­
lował. W tym kierunku też rzucał się Wor- 
ters, z doskonałym skutkiem.

Od tego czasu twierdzi Worters, że jedyną 
jego troską jest, by kiedyś nie natrafi! m 
zezującego napastnika. W r. 1934 dostał tak 

i mocno krążkiem, że trzeba było przenieść go 
| do garderoby i z miejsca zeszyć ośmioma 

ściegami. Powrócił natychmiast na lód i prze 
l ciwnik ani razu nie zmusił go do kapitulacji.

JOHNSTON l INN!
Chlng Johnston jest najpopularniejszym 

। obrońcą. Mówią, że jest on najp ękniejszym 
upominkiem hokeja — dla lekarzy! Niema 
zdaje się kontuzji, jaklejby nie zaznał 
Johnston. Operowano go 1 zeszywano nie­
zliczone razy, ciało jego, to jedna blizna! | 
Pewnego razu, gdy leżał w klinice ze zła­
maną nogą, wybuchł pożar i trzeba było 
transportować go przez płomienie. Raz znów 
usnął pod promieniami lampy kwarcowej i 

' przez szereg miesięcy leżał ze spalonymi no­

gami. Nie blerze on spraw tych tragicznie 
, O perypetjach swoich opowiada wesoło.
i — Pewnego dnia — mówi — nie wiedzla- 
| lem nawej, że jestem kontuzjowany. Dopiero 
■ gdy zacząłem wypluwać zęby, zorientowałem 
I się, że coś się dzieje. Szczęka moja po-u- 
1 szata się zupełnie luźno i raz po raz uciekała

wi — została przyęta. ■
I Wraz z Cocheten. Kożeluhem Nues- 
I sleinem, Barnesem acząl wielkie trium 
falne tournee, które niezbicie dowodło, 
że Vines jesf.najlepszym graczem świa 
ta, gdy nie kieruje lim Związek amery- 

i kański.

nieć z końcem w swej egzystencji.
Pozostanie Cramm

Nie ulegnie mu Cramm. Pozostanie

; za kołnierz. Gdyby nie to, nie 
, nawet, że coś jest u mnie nie
I Charlle Conacher z Toronto

wiedziałbym 
w porządku, 
jest obecnie

MEBWSZY START HOKEISTÓW WARSZAWIANKI
&ni sczon zwycięstwem w Katowicach nad Dębem, w składzie: Sznajder, Metternich, 

Majkowski. Przedpełski, Stanisławski, Werner, Głowacki, Michalski i Czyżkowski.

i najlepszym strzelcem, a może 1 najsilniej­

szym graczem. W strzałach jego tkwi tak 
wielka siła, że parokrotnie już przedziura­
wiał sLatld

I Noweposiłki
• W roku 1934 pEyszly nowe posiłki 
Gledhill. Lott.’ Stćeffen coraz łat­
wiej było ząiyodoćcom szczerbić sze­
regi amatorskie, oraz większa atrak-1

samotnie w obozie amatorskim, nie 
jąc z kim walczyć.

Arystokrata niemiecki, żonaty z 
gatą córką bankiera z Hamburga

ma

bO- 

PO-
zostante amatorem nawet wówczas,
gdy Wimbledon skapituluje przed bez­
siłą terl-u amatorskiego i pozwoli grać

. . - na swj n placach amatorom na rówiri
‘regi amatorskie, oraz większą atrak- z zawodowcami.
cją była gra‘^ Cyku Tildena. Opierała Ale wówczas zagra z niemi i Cramm, 
się jeszcze Anglk i Australia — na-1 a Tilden zrealizuje dziieło sw,ego ży- 
próźno składano certy Austinowi. Per-1 cia, mistrzem świata będzne naprawdę 
ryema, Craxyfordqvi. . | najlepszy tenisista.

' A tenis amatoiskii prosperował też i Turnieje otwarte nie będą zreszłą 
świetnie: Pery. Gamm, Budge, Craw- bardziej kosztowne. Dobrzy amatorzy 
ford, Aust:nv Quis, Menzel „stajnńa a- cenią Się przecież dzfsiaj bardz ej. niż

, rnatorska’ była jfczcze wciąż lepsza od zawodowcy. Tilden przyjechał do War- 
zawodowej, Wimhedon najlepszym in-1 szawy na dogodnrójszych warunkach, 
teresem tenisowym świata, Davis Cup ------- - -
wciąż zbierał..tłimy. Tenis amatorski 
czul się tak pewiy siebie, że odrzucał
wszelkie ugody iz ząwódowcami, 

. chcial im dąć pnw obywatelskich.
Ostatni cios

, niż Cochet lub Borotra. St. R,

nie

I Wówczas Tilden przypuści! ostatni 
szturm na ostoj; tenisu amatorskiego 
Perryego. przepibwadzil go za pośred-

i nic lwem Huniera-i atak się udał. Perry 
. nie oparł się tyni razefn pokusie.
! Nie jest tOpjeiztjżeTde^ cios, 
zadany tenisowi lamatorśk-temu: zapew­
ne, mecze Perry— Vines będą wielką 
atrakcją, wiięksA. niż finały Wimble­
donu lub Davis fupu. Ale'zaczną się w 

li < . .

TERMINY DAVIS CUP
Komitet organizacyjny pucharu Da­

visa ustalił następujący terminarz roz­
grywek o puchar w r. 1937:

Strefa europejska: pierwsza runda 
: ma być zakończona 4 maja, druga — 
[16 maja, trzecia — 8 czerwca, czwarta 
I — 17 czerwca. Finał strefy europej­
skiej winien być rozegrany do 12 lip- 

। ca Finał miedzystrefowy rozegrany 
: zostawię 17. 19 i 20 lipca na placu 
nr. 1 Wimbledonu. „Challenge round" 
dn. 24, 26 i 27 lipca na korcie central­
nym Wimbledonu.

। LODU JESZCZE NIE MA., 
Hokaści C^n^h takich muszą się więc "adomtii sudią 

, ^prawą i.lekcją hokeja na szachownicy.
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